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Aresztowanie Beli Kuhna we Wiedniu. 


Czerwony dyktator Węgier przybył z Rosji w celach politycznych. 


WIEDEN, 27. 4. (Pal) W mstalnich 
dniach dowiedziała się lutejsza dyrekcja po- 
licji. że wydalony z Austrji były węgierski 
komisarz ludowy Bela Kuhn p: zybył do 
Wiednia z Rosji. celem przeprowadzenia 
pewnego zlecenia politycznego. Natychmia- 
stowe śledztwo doprowadziło 26. b. m do 
wykrycia miejsca pobytu Beli Kuhna i do 
jego aresztowania, ovaz do odkrycia biura 
urządzonego przez Kuhna w Vil okręgu 
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my. Biuro to slużyć mialo wedle dotych- 
czasowych badań do przeprowadzenia jego 
pianów politycznych oraz jako miejsę seha- 
dzek jego towarzyszy, wekrulujących się po 
większej części z komunistów węgierskieh. 
Bela Kuhn odmówił wszelkich zeznań. 
w szczególności co do celów swego pobytu 
we Wiedniu. Zostanie on po ukończeniu 
śledztwa policyjnego odstawiony do sądu 
karnego. 


Dwie katastrofy lotnicze w Warszawie. 


WARSZAWA. 27. kwiemia. (A. W.) Wczoraj 
Waiszawa była terenem 2 katastrof lotniczych. Pier- 
wsza nastąpiła o godz. 3.30 popol. Aparat wojsko- 
wy „Breuget'* został na chwilę przed lądowaniem na 
skutek wiru powietrzaego wywrócony daem do góry. 
Cba skrzydła zostały strzaskane. Szereg, Kanahus od- 


niósł szereg ciężkich obrażeń. Pilot wyszedł bez 
szwanku. 
Druga katastrofa nastąpiła w chwili, gdy inny 


samolot wojskowy tego samego typu znajdował się 
naa Ochotą. Przy wykonywaniu ćwiczeń ślizgowych 
samoiot dostał się ma wysokości 100 metrów w wir por 
wietrzny i runął uderzając O ziemię z taką siłą, że 
motor oderwal się od kadłuba i toczył się po ziemi 
na przestrzeni 10 mtr. Pilot niemal cudem uniknął 
śmierci, Za;dujący się w samołoci2 szereg. Pawłow- 
ski, ratunek swój zawdzięcza temu, że jeszcze przed 


zaerzeniem się samolotu z ziemią z wysokości 8-miu 
metrów zaołał wyskoczyć. 


SAMOLOT SPADŁ NA DOM. 
BIAŁOGRÓD, 27. 4. (AW) Nad twierdzą 
serbską Szabac spadł z wysokości 1000 mtr. sa- 
molot wojskowy i uderzył w dom. Samolot zo- 
stał zupeinie zniszczony, a dom po większej czę- 
ści zrujnowany. Trzech lotników oraz kilku mie- 
szkańców zostało zabitych. 


LOTNIK ZABITY SMIGŁEM SAMOLOTU. 
POZNAŃ, 27. 4. (Pat. "Wczoraj wydarzył 
się na lotnisku poa Pleszewem tragiczny wypa- 
dek. Mianowicie przy puszczaniu w ruch motoru 
samolotu, śmigio uderzyło instruktora lotniczego 
kapitana M. Siodę tak nieszczęśliwie, że poniósł 
on śmierć na miejscu. 


Przypuszczalny wynik wyborów uzupełniających we Francji 


PARYZ. 27 4 (AW). Prasa  4ulejsza 
niemal wyłącznie zajmuje się niedzielnemi 
wyborami uzupelniającemi do parlamentu. 
Według prowizorycznych obliczeń przypusz 
czalny wynik głosowania ściślejszego na 
podstawie wyników poprzedniej niedzieli 
przedstawiać się będzie następująco: Ska*- 
telowani radykal.-socjaliści. republikanie so- 
cjalist. i zjednoczeni socjaliści uzyskują 250 


mandatów. Centro-prawi 150 mand. — 25 
mandatów jest wąlpliwych. Przy zaczepić | 
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tych hipotetycznych wyników ze 183 mau- 
datami. uzyskanemi przez poszczególne pav- 
tje przy wyborach zeszłej niedzieli, sklad 
przyszłej francuskiej Izby parlamentarnej 
przedstawiać się będzie nasiępująco: 15 
mandatów sk zy prawica. 295 b. Bloku 
pomoge we dy 290 sadykal. i socjaliści, 10 
komuniści, 25 watpliwych, Te ostatnie man- 
daty rozstrzygną czy b. Blok narodowy be- 
I dzie rozporządzać stalą większością. 


STATEK ZNISZCZONY PRZEZ POŻAR. 


KADYX, 27. 4. (Pat). Znajdujący się na wo- 
dach hiszpańskich statek włoski „,Genitor' uległ 
katastrofie skutkiem wybuchu na nim pożaru. Za- 
łogę uratował parowiec duński. 


OLBRZYMI POŻAR W SOSNOWCU. 

WARSZAWA, 27 4. (AW). W Sosnowcu wy- 
buchł pożar w tabryce lin drucianych Deichla. 
Ofiarą pożaru padła hala maszyn i składy lin. 
Szkoda wynosi około 2 miljonów. 
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Robotnicy tkacey w Łodzi wypo- 
wiedzieli umowę zbiorową. 


ŁÓDŹ, 27. 4. (AW). Wśród robotników włók- 
niarzy panują w da'szym ciągu nastroje wrzenia. 
Na szeregu zebrań, które odbyły się w dniu wczo- 
rajszym zarówno w związku klasowym jak i w 
związku zawodowymi uchwalono większością gło- 
sów wypowiedzenie umowy obowiązującej w prze- 
myśle włókienniczum. Postanowiono wszcząć 
akcję w kierunku podwyżki obecnych płac. 
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Rokowania w sprawie pożyczki polskiej, 
WARSZAWA. 27, kwiebiia. (A. W.) Wczoraj 
pizybył do Warszawy przedstawiciel nowojorsk. Do- 
mu bankowego Dillona, pułk. Logan, który nawiązał 
kontakt z czynnikami rządowemi. Przyjazd Logana 
pozostaje w związku z toczączmi się w Warszawie 
rokowaniami z reprezentantami konsorcjum Bankers 
Trust, Cnaise National i Blaire et Co. o kredyty inwe- 
stycyjne, oraz pożyczkę kolejową. Jak wiadomo, dom 
bankowy Dillona, który udzielii Polsce pożyczki w r. 
1924 posiada zabezpieczenie na dochodach polskich 
koleji państwowych. Przy ewentualnem zaciągnięciu 
pożyczki kolejowej, pozostaje konieczność uregułowae 
nia tej sprawy z Domem Dillona. 


Mordy kapiurowe Relchswahry 


przed sądem. 

BERLIN. 27. 4. (Pat.). W senzacyjnym 
procesie o morderstwa kapiurowe Czarnej 
Reichswehry, zeznawał dziś były komisarz 
rządu Rzeszy na Górnym Śląsku w okresie 
powstań i plebiscytu, a obecnie kandydat 
stronnictwa cenlrowego do kcichstagu, Dr. 
Spiecker. 

Dr. Spiecke? zaczął obszernie opisywać 
terror, stosowany rzekomo przez organiza- 
cje polskie na Górnym Śląsku i uzasadniał 
utworzenie Selbstschutzu potrzebą przela- 
mania tego polskiego terroru przez odpo- 
wiednie organizacje niemieckie. Selbstschutz 
pozostawai pod dowódziwem wojskowem. 
Dalej oświadczyl Dr. Spiecker, że wymie- 
niona dolychczas w procesie cyfra 200 za- 
bójstw kapturoewych, popełnionych na Gór- 
nym Śląsku. jest bardzo przesadzona. jed- 
nakże możliwą jesl rzeczą, źe różni polscy 
powstańcy pyli usuwani. 


„Bremen“ wylądował w Stanach Zj 


NOWY JORK, 27. 4. (Pat). Załoga „Bremen“ 
wylądowała dziś w Curtissfjeld. Przybycie ich wy- 
wołało zdziwienie. Lotnicy kjerowaii się bezpo- 
średnio do Waszyngtonu, jednakze złe warunki 
atmosferyczne zmusiły ich do wylądowania w 
Curtissfield. Jak donoszą, lotnicy mają się udać do 
Waszyngtonu pociągiem. 


NIEMIECKI „UNIWERSYTET“ CHŁOBSK!. 

WARSZAWA, 27. 4. (AW). „Kurj. Czerw.' 
informuje z Bytomia, że w Nisie na Dolnym Ślą- 
sku powstaje z funduszów rządu pruskiego 'uni- 
wersytet chłopski, którego zadaniem będzie kształ- 
cenie synów chłopów niemieckich zamieszkałych 
zagranicą w szczególności w Polsce, Rosji sow., 
Siedmiogrodzie i Czechosłowacji. 


POLICJA ROZPĘDZA DEMONSTRACJĘ BEZ- 
ROBOTNYCH. 

WILNO, 27. 4. (AW). Wczoraj przed gma- 
chem województwa zebra się znowu tłum bezro- 
botnych, którzy powtarzali swoje żądania wobec 
władz. Tłum ten rozproszony został przez policję. 


„DZIENNIK CUMIO Y“ 


Zejść z błędnej drogi! 


Z przemówienia tow. posła Diamanda podczas dyskusji nad 
budżetem ministerstwa przemysłu i handlu. 


Podczas onegdajszych obrad komisji 
budżetowej wygłosił tow. poseł Diamand 
przemówienie na temat błędnej polityki rzą- 
du. które podaliśmy w krótkiem streszcze- 
niu. 

Obecnie podajemy za „Robolnikiem* 
teść glówną tego przemówienia. 

Trzeba się przyjrzeć stosunkowi rozwo- 


ju technicznego do rozwoju społecznego. — | 


Powstał w Europie nowy /rwały „stan bez- 
robocia'. Jesl nadmiar rąk. Stan ten za- 
jostrza się i nie widać poprawy. My nie 
znamy troski Ameryki o utrzymanie stopy 
życiowej. Kapilalisla amerykański bron: sie 
przed napływem tanich *obolników, bo dba 
o wlasnego konsumenta. Na konferencji e- 
konomicznej w Genewie przyjęto sezolucje 
socjalistyczną, że s 
racjonuizacja może nastąpić tylko za 
zgodą robotników. 

Decydujący zwrot zaszedł w ustroju ka- 
pitalistycznym. że konsument musi mieć 
wpływ na polilyke gospodarczą. Jest to kry- 
zys niezależny od wojny. Idzie ku (emu. że 
nie będzie się już fabrykować dia dywi- 
dendy. Już dziś są przemysły, klóve nie 
przynoszą dochodów. Czy w tych warun- 
kach nasza poliłyka najniższych płac jesi 
właściwa? Czy armja głodujących usczędni- 
ków jest poparciem rozwoju gospodarczego 
Polski? Czy lak tworzy się konsumentów ? 
Przemysl włókienniczy kwiliby w Polsce, 
gdyby każdy obywatel mógł kupić dwie ko- 
szule i parę kalesonów., Ale nasze siery gos- 
podarcze nic rozumicją położenia i niebez- 
pieczeństw naszego sąsiedztwa. 

Zadaniem gospodarstwa jest podniesie- 
nie klasy robotniczej i znalezienie kon- 
sumenta. 

Przemysł musi przestać pracować dlo 
kapitału, a pracować dla polrzco społeczeń: 
stwa. Wydaje się lo wielu niemożliwe, ale i 


zniesienie niewolnictwa. zniesien'e pańszczy 
zny wydawalo się ongi niemożliwe. Kavita- 
liści już dziś przyzwyczajają się do bezren- 
towności. Ale myśmy nie nauczyli się ni- 
czego i idziemy staremi drogami. Czyż na- 
prawdę minister nie może podnieść płac 
robolniczych, a może podnosić geny lowa- 
rów. Czy praca iudzka nie jest towarem? 
Przemysl i gospodarstwo jest dla czlowieka, 
a u nas człowiek jest nawozem, a łowar 
cerem, Gorszego zarzutu Rządowi postawić 
nie można. 

Rząd podniósł cia, ale ponieważ nie 
miał już pclnomocniciw, więc sparaliżował 
Sejm i wynałazł nowy termin — walorvza 
cję. Sądziliśmy. że czyniąc lak rv7r reg! 
krok, zapewnił sobie slos «urli, 
\le Rząd uważal, źe to KC E20 suwerenne 
prawo. Takiej suwerenności niema na świc- 
cie. — Waioryzacja będzie musiała uledz 
zmianie. a lo ciągle niepokojenie gospodur- 
stwa jest szkodliwe. Gdy Anglja wzmaga 
konkurencję, my jesteśmy w załargu cło- 
wym z sąsiadami. Czy w lakich warun- 
kach można zawrzeć traktat u. p. z Niem- 
tami? Nasze perlraktacje przeżyły juź roz- 
maile Rządy niemieckie, nie posuwając się 
niemal naprzód. 


Gospodarsiwo nasze znajduje się w rę: 
kach iudzi, kiórzy nie powinni o niem 
decydować. 

Co do polityki cen, to spodziewam się. 
że chyba raz Panowie pójdziecie droga o- 
powiadania ludności prawdy. Ukołysaliście 
społeczeństwo optymizmem. ale idą czasy. 
kiedy Panowie się zbudzą. Panowie stoicie 
na stanowisku wprowadzenia cen Świato- 
wych. Ja nie festen zwolennikiem, niskich 
cen. uważam. źe jest wspólność w Świecie, 
że szłuczne rozgraniczenia są szkodiiwe. że 
znacznie większa byłaby produkcyjność, ła- 
twość porozumienia się i łatwość znalczie- 


ANDRZEJ WARNOD. 


ZŁatracenie. 


Było to w jednej z podejrzanych spelu- 
nek paryskich. Przy stoliku siedział czlo- 
wiek średniego wieku, siwy, o poorannej 
zmarszczkami (warzy, który zachował w 
sobie jeszcze coś ludzkiego, czem nie mógł 
się pochwalić Żaden z osobników, znajdują- 
cych się w spelunce. 

Nie spuszczał z oczu (dziwnej kobiety, 
która czula się lu, jak u siebie. Była to pię- 
kna dziewczyna, o bladej cerze. mocno pu- 
drowana. Rzucały się w oczy jej usta, nad- 
miernie ukarminowane, oraz oczy nieokre- 
ślonego koloru. Miała coś kociego w vu- 
chach. 

Kobieta tańczyła. ocierając się zarówno 
o mężczyzn, jak i kobiety. Sąsiad mój mil- 
czał. Lecz sadząc z coraz mocniej ściągnię- 
tych brwi, widać bylo. jak bardzo cierpiał, 

Zbliżyła się do mnie, zapalila papierosa. 
opierając się na mojem ramieniu. Stało się 
wtedy coś nadzwyczajnego; gest ten, tak 
zwykły w tem miejscu, był jakby kropla 
wody. przepełniającą czarę. Mój sąsiad zer- 
wał się z miejsca. brutalnie odtrącił ją ode- 
mnie. zrzucając moją szklankę ze stołu. 
Ona cofnęła się. wybuchając śmiechem: 

— [djola! 

Sąsiad mój już siedział na swem niiej- 
scu. Oczy jego miały wyraz tak strasznej 
męki. gdy wykonał ów śmieszny gest. że 
nie zwracając mu uwagi. poprosiłem kel- 
nera o szklankę. 

Sąsiad mój ocknął się wtedy z odręt- 
wienią. 

— Przepraszam pana, mam wrażenie. 
że warjuję. 

Ponieważ 
mi: 


zaprotestowałem przerwał 


— Tak. tak. wiem co mówię, warjuję, 
a co najgorsze, zdaję sobie z łego sprawę. 

— Niech pan myśli o mnie, co się panu 
podoba. — Jestem tchórzem, nieszczęsnym 
tchórzem. Popełniłem lo głupstwo. że zako- 
chałem się w tej dziewczynie. Widzi pan. że 
zdaję sobie sprawę ze wszystkiego. Wiem. 
że uczyni ze mną, co jej się będzie żywnie 
podobało. Kocham ją. kocham jak zwierzę. 
jak bydlę. Kocham ją i nic poza nią nie 
istnieje dla mnie. Zobojętniało mi wszystko, 
zarówno moje interesy i moja rodzina. jak 
godność męska. — Poświęciłem dla niej 
wszystko. straciłem spokój, Tak, panie. 
przeżywam. straszny niepokój. głębsze wzru 
szenia, aniżeli w okresie mej pierwszej mło- 
doseci. a wiem przecież. źe ona drwi sobie 
ze mnie że mnie oszukuje, że mnie nie ko- 
cha. że jestem jej obojętny; lecz od czasu 
do czasu udaje. że jest zakochana we mnie. 
a ja wtedy wierzę jej, gdyż niesposób jest 
przeniknąć taką kobietę; nigdy niewiadomo 
co nią kieruje, ciekawość. czy perwersja. 
Na moje szczęście nie wierzę jej w zupełno- 
ści. a jednak... oprzeć się jej jest ponad 
moje siły... 

Nie pdpowiedziałem. a on ciągnął dalej: 

— Wiem co pan myśli. Zapytuje pan 
sicbic co tu robię, skoro mam dom, żonę, 
dzieci. Gdybym był na miejscu pana, po- 
myślałbym to samo. A jednak nie wie pan 
jeszcze wszystkiego Odejść stąd? Już da- 
wno lo postanowiłem, a jednak, jak pan wi- 
dzi. jeszcze lu siedzę. Kilka dni temu byłem 
świadkiem sceny tak wzruszającej. że pra- 
wie zdecydowałem się więcej tu nie wrócić. 
W dniu urodzin mój mały synek, któy 
skończył siedem lat, oznajmił. że od lego 
dnia będzie spał w pokoju nicoświetlonym 
Spać w pokoju nieoświetlonym. pozoslać 
samemu w łóżeczku wśród mooku. było rze- 
czą straszną dla tego dziecka. Powiedziano 
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nia pracy, gdyby istniało wielkie europej- 
skie wzajemnie uzupełniające się gospodar- 
stwo. — Ale Panowie 
wprowadzacie ceny świalowe tyiko dla 
pewnych artykułów, dia jaj, dła mięsa, 
zboża. wogóle dla środków żywności, 
ale nie dla pracy. 

To. żeśmy się przyzwyczaili do tak 
strasznych warunków życia. nie daje gwa 
rancji że nagromadzony malerjał palny nie 
wywoła wybuchu. Nie twzeba podkopywać 
wiary w możliwość rozwoju w warunkach 
demokralycznych, bo ona jedynie gwaran- 
luje spokojną zmianę naszego ustroju spo- 
łecznego. Tymczasem przed wyborami pis- 
ma rządowe cieszyły się. że robotnicy 0- 
puszczają szeregi socjalistyczne i przecho- 
dzą do obozu komunistycznego lub kapita- 
listycznego. 

To nic nowego: takie zaślepienia by- 
wają przed kazdym większym przewrotem. 

9 zpenewic słyszałem. jak szet komuni- 

". «s, Oboleński powiedział. że mogą 
obok siebie doskonale istnieć dwie formy 
gospodarcze: kapitalistyczna i komunisty- 
czna, tylko socjalizm trzeba zdławić: i jesz- 
cze jedno: pożyczcie bolszewikom pienię- 
dzy. (Wesalość). Byla wtedy na sprzedaż — 
rewolucja światowa. ! Amerykanie sięgneli 
do kieszeni i pytali „co len interes kosztuje“ 
i w gazetach pojawiły się wiadomości. że są 
perlraktacje. Wiem coś się w Chinach po- 
psulo i Anglicy na gwałt dali znać: „nie 
dawajcie ani cenla. dostaniemy len inleres 
za darmo“ i Amerykanie ku najwiekszemu 
memu żalowi. wycofali się. I jeszcze wciąź 
ida pogróżki. że jeżeli nie dacie pieniędzy, 
lo będzie unja kapiłalistyczno- komunistj- 
czna przeciw socjacsłom. Ale ponieważ po 
takiej unji przyjdą rządy ustroju socjjali- 
stycznego. to jabym nie przeciw niej nie 
miał. 

Nie wyrażamy tu żądań przedstawiany 
tylko. jak sprawa wygląda. radzimy. że- 
byście to zrozumieli, żeby moźna dojść do 
takich stosunków, iżby płaca robocza stała 
na pierwszem miejscu. żebyśmy się stali na- 
rodem curopejskim. 
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mu mianowicie, że siedmiolelni chłopiec. 
który się obawia ciemności, jest tchórzem 
wobec czego obiecał się poprawić. I dotzzy- 
mał słowa. Gdy pewnego wieczora matki 
zauważyła. źe chlopiec nie może zasnąć i 
drży ze strachu. powiedziała mu. 

— Na dzisiejszą noc zapale lampę. nikt 
się o lem nie dowie. 

I proszę sobie wyobrazić, że dzieciak 
odmówil. A ja. widzi pan. zuajduję się tu 
jeszcze pomimo lysiącznych postanowień. 

Czuję odrazę do wlsącania się do cu- 
dzych spraw. Mimo wszystko jednak zapy- 
talem: 

— Czy nie ma pan przyjaciela, kogoś. 
ktoby wpłynął na pana. 

— Nie — odpowiedział — a jednak są- 
dzę. że dałoby się to zrobić. Zaraz, gdyby 
pan zechciał... gdybym miał kogoś, ktoby 
mnie wyprowadził teraz z tego lokalu i od- 
prowadził do dszwi mego mieszkania, są- 
dzę. że byłbym ocałony. 

Wstałem. oznajmiając bez wahania: 

— Idziemy. 

Tymczasem kobicta owa tańczyła z ja- 
kimś podejrzanym  jegomościem. tonac 
wprost w jego objęciach. Gdy szwajcar 
przyniósł nam garderobę, zwróciła się do 
niego z uwodzicielsko czarującym uśmie- 
chem na pełnych ustach: 

— Odchodzisz ? Jakże żałuję, lę noc wła- 
śnie pragnęłam spedzić sam na sam z lobą. 

Wtedv wyraz jego twarzy uległ nagłej 
zmianie: triumfował, promieniał SZCZĘ- 
ściem : 

— Widzi pan. jakie głupstwo byłem go- 
tów popełnić przez pana. Nigdy nie wy- 
bacze tego panu. Jestem szczęśliwy. jestem 
tak szezęśliwy. Ach, pan nie podejrzewa 
nawet możliwości istnienia takiego ogromu 
szczęścia. 


Nr. 99 


„PZ TE MNIEFCUW O WY” 


Socialiści francuscy wobec wykorów z 22 bm. 


W Paryza 
cjalistyczna od czasu rozłamu rozporządza 
słaba organizacją, wybory w dniu 22 bm. 
— co stwierdzić trzeba — nie dały: pomyśl- 
nvch wyników: natomiast na prowincji, 
zwłaszcza w Marsylji, Lyonie i w przemy- 
slowvch okręgach północnej Francji rezul- 
taty są dla socjalistów znacznie lepsze, czę- 
ściowo nawet bardzo dobre. Zasmucające 
wrażenic wywiera fakt. źe Leon Blum uzy- 
skal o 1.400 głosów mniej od swego kontr- 
kandydata. zbiegłego komunisty Duclosa. — 
skazanego na 30 letnie więzienie. Przy wy- 
borach ściślejszych, które odbędą się jutro, 
zachodzi obawa. że wobec walki dwóch 
partji robotn.. między sobą. może wyjść w 
okręsu przeważająco proletarjackim kandy- 
dat reakcji. Dlatego 

Bium zdecydował się ustąpić 
na-rzecz Duclosa. 

W calvm Paryżu i okolicy wvbran9 do- 
tad iy!ko jednego socjalistę, przewódcę szo- 
ferów dovożek automobilowych. Fianecelte'u. 
Daiszyćh pięciu socjalistów ma pomyślne. 
częściowo nawel pewne szanse zwycięstwa 
przy wyborach ściślejszych, o ile komuniści 
nie zechcą przeprowadzać dalej szaleńczego 
rozkazu z Moskwy i 


M, DANIEL GROSS. 


i okolicy, gdzie partja so- | 


| 
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nie będa podlrzymywali swych kandy- 
datur 


po lo. by obalić socjalistów, a dopomódz 
reakcji do pełnego zwycięstwa w stolicy. 
Z drugiej strony komuniści 
potrzebują również głosów socjalisty- 
cznych 
przy wyborach ściślejszych. — Uzyskali 
wprawdzie dotychczas znaczną liczbę gło- 
sów, ałe w calej Franeji nie przeprowadzili 
ani jednego kandydata wlasnemi siłami. Na- 
wet tacy kandydaci. jak Cochin, Vaikant- 
Couturier, Marty i Doriol. poslawieni w 
rzekomo pewnych okręgach. przychodzą do 
ściślejszych wyborów. Socjaliści 


decydują się dopomódz komunistom do 
zwycięstwa 
lam. gdzie grozi wybór reakcjonisty na wy- 
padek pozostawienia komunistów ich wła- 
snym siłom. Może ten laki skloni komuni- 
stów do odwzajemnienia się w innych o- 
kregach. gdzie socjaliści uzyskali większość. 
Mogą oni przy pomocy socjalisłów zdo- 
być około 15 mandatów, głównie w Paryżu 
i okolicy 


Kanitalizacja państwowa czy prywatna? 


Pod powyższym napisem umieszczono 
w dodatku do Nr. 85 „II. Kurjera Coda.“ 
artykuł p. Dr. F. Z. a charakteryslyczne jesli 
dla dzisiejszych stosunków, że artykuł ten 
pojawi! się w pismie niesocjatistycznem. Już 
sam tytuł wskazuje na możność odstępstwa 
od dotychczasowych zasad ekonomji bur- 
żuazyjnej. Artykuł omawia 
Państwową we formie gromadzenia i wy- 
pożyczanie środków pieniężnych powstałą 
z nadwyżek budżetowych. 

Na wewnętrznym rynku pieniężnym 
zjawia się jak stwierdza p. Dz F. Z. „nieo- 
czekiwanie” nowa potęga finansowa polg- 
ga Skarbu Państwa, który gromadzi zna- 
czne środki kredytowe. n 

Kładę nacisk, że w tym wypadku po- 
datki jak wogóle dochody państwowe są 
w Bankach Państwowych gromadzone i 
użyte jako środkj kredytowe w odróźnieniu 
od dochodów państwowych. które bezpo- 
średnio są przez Państwo skonsumowance, 
czy to na pokrycie budżetu administracy j- 
nego czy na przeprowadzenie inwestycji. 

Gromadząc środki kredytowe Państwo 
tych pieniedzy nie zabiera dla siebie, lecz 
z„awiaduje nimi imieniem społeczeństwa za- 
siłając przez wypożyczenie wszelkiego ro- 
dzaju warsztaty pracy, a więc i prywatne. 
Już teraz — a proces gromadzenia środków 
kredytowych przez Państwo dopiero znaj- 
duje sie w zaczątkach — Banki Państwowe 
zasilają życie gospodarcze w znaczniejszym 
stopniu niż Banki prywatne, tak, źe juź 
obecnie. choć proces ten nie jest dzielem 
celowego działania, Rząd — jak wyraża się 
p. Dr. F. Z. — stal się „największym ban- 
kierem w kraju“. 

Autor artykułu wprawdzie zastrzega się. 
że nie chciałby „rozstrzygać, czy stan ten 
jest zjawiskiem dodatniem czy ujemnem' 
jednakowoż samem przedstawieniem 
sprawy daje autor do poznania co zresztą 
praktyka codzienna wykazuje, że zjawisko 
to jest szczęściem dla gospodarstwa łakną- 
cego kredytu. 

Jeżeli jest narzekanie, lo chyba na 
szczupłośc tych środków kredytowych w 
stosunku do nadzwyczaj wielkiego zapotrze- 
bowania i na niczmiernie wysoką stopę 
procentową. 

Autor wskazuje na drugie prawno-pu- 
bliczne źródło kredytowe, jakiem są insly- 
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kapitalizucję 


lucje ubezpieczeń społecznych. Instytucje te 
— zauważa p. Dr. F. Z. — gromadzą wyso- 
kie rezerwy, posiadają wielkie wkłady i 
udziclają dużych kredytów. Główne źsódia 
kredytów w Polsce — wnioskuje auto” ar- 
lykulu — przeniosły się do banków i ia- 
stylucji publicznych w szczególności do 
banków Państwowych. 

Warsztaty pracy z tych kredytów «chęt- 
nie korzystają i gdyby ich nie było tlo by 
slan wylwórczości i zateudnienia robolni- 
ków byłby gorszy od istniejącego. Libe"al- 
ny ekonomista mi odpowie, że te pieniądze 
mogłyby się znaleźć w bankach prywal- 
nych. gdyby nie zabrało ich Państwo spo- 
leczeństwu we formie podatków itp. 

To właśnie mocno kwestjonuję. Możli- 
we że mała część dostałaby się we formie 
wkładek oszczędnościowych do banków 
prywatnych — jednakowoż reszla cala pod- 
wyższalaby tylko konsumeję indywidualną 
a bylaby straconą dla konsumceji produk- 
tvwnej. A właśnie problem powojenny w 


Państwach — jak Polska — zniszczonych, 
problem szerokiej i inienzywnej odbudowy. 


może być szezęśliwie rozwiązany tylko 
wówczas, jeżeli coraz większą część asvgnal 
pieniężnych. które społeczeństwo ma do 


dyspozycji. pójdzie raczej na zakupno środ- | 


ków produkcyjnych i środków utrzymania 
dla dodatkowej ludności pracującej, a więc 
na konsumeję produkiywną, aniżeli na pod- 
wyższenie konsumcji indywidualnej dla lud- 
ności zamożnej. 

© Kapitalizacja we tormie dobrowolnych 
*oszczędności posuwa się i tak naprzód. ale 
ona będzie niklą w porównaniu do kapita- 
lizacji publicznej przymusowej, zwłaszcza. 
jeżeli dobrowolne prvwalne oszezędności, 
będą szukały lokaty raczej w bankach pań- 
stwowych. aniżeli w bankach prywatnych. 
Kapitalizacja prywatna dobrowolna będzie 
większa w miarę przeciwdziałania ze siro- 
ny Państwa szkodliwym wpływom, karteli 
i produkcji monopolowej prywatnej po- 
zbawionej konkurencji. Opinja publiczna 
jest wrażliwa i bardzo niechętna na ścią- 
ganie podatków czy to ze strony Państwa, 
czy, Związków samorzadwych, czy to wrc- 
szcje składek dla instytucji ubezpieczeń spo- 
tecznych. choćby te podatki i składki mia- 
lv za cel utworzenie koniecznych zakładów 
użyteczności publicznych. Natomiast nie ma 
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| reagowania — albo jest ono bardzo słabe — 
gdy kartele drogą nadnnernych cen wycia- 
gają 1 to ze szerokich niczamożnych sfer 
ludności daninę wynoszącą setki miljonów 
rocznie. Sama oslalnia 10 proc. podwyżka 
ceny wepia i oslalnia nagła podwyżka cu- 
kru w hurcie o 8 a w detajlu o 10—15 
groszy wyniesie zapewno dziesiątki miijo” 
nów złoląch rocznie. 

Paka kapitalizacja prywatna uprawiana 
przez pewne upzzywilejowane sfery gospo- 
darcze jest szkodiiwa dla veszty warsztatów 
pracy i jej też nałeźy w inlevesie publicz- 
nym się przeciwstawić Natomiast kapila- 
dzacja państwowa gromadząca środki kre- 
dylowe dla zasilenia warsztalów pzacy jest 
koniecznością obecnego czasu dla urzyma- 
ma 1 powiększenia wylwórczości. > 

„ Jakie mogą być konsekwencje hegemo- 

nji Banków Puństwowych, do których p. 
Dr. F. Z. zalicza — niestety mylnie — Bank 
Poiski nad bankami prywatnemi?! — Jest 
rzeczą chyba nie sporną, źe Banki mają 
decydujący wpływ na produkcję. Otóż kie- 
rownictwo przejdzie przy pomocy Banków 
Państwowych na Państwo. które planowo 
będzie regulowało produkcję mając na oku 
interes ogółu, a nie prywatny interes pew- 
nych przedsiębiorców. — Banki Państwowe 
będa mogły, współzawodniczyć z bankami 
prywalnemi, doprowadzić do jak najniższej 
stopy procentowej. 

Wysokie ceny produktów karielowych 
będą mogly być zwalczane nietylko przez 
administracyjny nadzór państwowy, ale 
nadto przez pobudzenie do życia produkcji 
konkurencyjnej. Uważam, źe zmiana syste- 
mu gospodarczego w czasie najbliższem, bę- 
dzie polegała nie koniecznie na bezpośred- 
nim uspołecznieniu prywalnych warsztatów 
pracy, leez na usunięciu bezpłanowej szko- 
dliwej gospodarki prywalnej z odcinka bar- 

| dzo ważnego, finansowego, jakim jest do- 
starczanic środków kredytowych dla uru- 
| chomienia pracy. 
| Syslem kredylowy będzie w znacznej 
części upaństwowiony. Władza gospodarcza 
Banków przejdzie na Państwo, a będzie. 
wykonana przez Banki Państwowe i Bank 
Emisyjny, który winien się znaleźć pod 
wpływem Pańsiwa a nie jak dotdą pod 
wpłjwem karteli i bankokracji. 

Kwestja ta jest nadzwyczaj doniosłą i 
winna być zbadaną. Dlatego zupełnie slu- 
sznie domaga się p. Dr. F. Z. żeby zagad- 
nienie omawiane „uczynić przedniiolem po- 
ważnych sludjów i rozważań naszych czyn- 
ników miarodajnych. De studja i rozwa- 
Żania mają dać odpowiedź na pylanie po- 
| Stawione przez autova arlykulu, a miano- 
| wicie: Kto ma kapilalizować Państwo czy 
| jednostki prywalne ** 
| Jeżeli odpowiedź wypadnie na korzyść 
i Państwa. to się należy spodziewać. że wów- 
| czas nielylko qwolelacjat, leez i inne stery 
| spoleczenstwa — z wyjątkiem chyba wiel- 

kiego kapitału przemysłowego i finansowe- 
| go — będą domagać się pójścia drogą nową, 
| bo lo będzie imperatywem czasu i koniecz- 
| nością dziejową. 
| Może wlaśnie generacja nasza żyje w 
| warunkach gospoda czych kiedy, to wedle 

7 . =n A 1 4 
| (Kapilal Tom TII. Gz. I.) przepowiedni K; 

Marksa — na wiedzy ekonomicznej opaslej 
„syslem kredylowy będzie służył za połęśną 
| dźwignię w czasie przejścia z produkcji ka- 
| 
| 
| 
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pilalistycznej do produkcji oparlej na uspo- 
łecznionej pracy". 
TREN n DE BEL 1 twa 


K. Tetmajer otrzymał nagródę 
literacką Warszawy. 


WARSZAWA. 27. kwietnia. (A. W.) Wczoraj 
| ukończone zostały obrady w sprawie udzielenia na- 
grocy literackiej m, Warszawy w r. 1928. Większością 
głosów postanowiono nagrodę tę udzielić Kazimierzowi 
Przerwie-Tetmajerowi z uwagi, na jego twórczość po- 
etycką. Nagroda w wysokości 15 tys. zł. wręczona 
zostanie laureatowi w dniu 3. Maja. 
| = 
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Dbrzymie katastro 


„DE ETNak LUDE wT 


Diy żywiołowe. 


Dwa nowe trzęsienia ziemi w Bułgarji. — ©pady śnieżne. 


SOFJA, 27. 4. (Pat). Uhbiegłej nocy dały się 
odczuć dwa wstrząsy podziemne. Pierwszy z nich 
był silniejszy i dał się odczuć specjalnie w Fili- 
popolu, Golemo, Komarevo i Starej Zagorze. — 
Drugi wstrząs był specjalnie silny w mieście Cha- 
skowo i okolicach. Oba wstrząśnienia spowodo- 
wały ty'ko nieznaczne szkody, nie pociągając o- 
fiar w ludziach. W caiym kraju utrzymuje się niska 
temperatura. Zewsząd donoszą o opadach śnież- 
nych na wyżynach 


MIASTO GALABEC W GRUZACH. 


SOFJA, 27. 4. (Pat). Od środy zanotowano 
kilka nowych wstrząsów podziemnych. Wedlug 
uzupełniających wiadomości ognisko tego ostatnie- 
go trzęsienia ziemi położone było w okolicach 
miasteczka Galabec, w pobliżu granicy bułg.- tu- 
reckiej. Prawie połowa domów tego miasteczka 
została zburzona, co nie pociągnęło jednak za 
sobą ofiar w ludziach. 


| 


W STAROŻYTNYM KOÓRYNCIE OCALAŁ ZA- 
LEDWIE JEDEN DOM! 


Z Aten donoszą, że w Koryncie pozo- 
stał jeden jedyny dom nienaruszony, miano- 
wicie budynek, mieszczący biura pewnej a- 
mercykańskiej fabryki maszyn do szycia. — 
Wiele slarożyinych posągów i bezcennych 
waz uleglo zniszczeniu. Natomiast świątynią 
Apolla pozoslała prawie nieuszkodzona. 

Uiice Koryntu w doszczętnej ruinie. 
Ze zniszczonych domów z pośród gruzów 
usiłują łudzie wydobyć resztki swego mie- 
nia, lecz walące się resztki ścian grożą 
wiełkiem niebezpieczeńslwem. 

Straty materjalne. wyrządzone w Ko- 
ryncie i okolicy wynoszą około 600 miljo- 
nów drachm (120 miljonów dolarów). 

Micszkańcy Koryntu i pobliskich okolie 
obozują pod golem niebem, o głodzie. 


Stan obiężenia w Bulgarji. 


Powódź zalała zniszczone 


SOFJA, 27. 4. (AW). Na całym terenie 
Bułgarji nawiedzonym trzęsieniem ziemi, 
zarządzono slan oblężenia. Ma to zapobiedz 
orasowaniu całych band rabusiów, którzy 
dokonują kradzieży i rabunków w znisz- 
czonych miastach i wsiach. 


miejscowości. 

Katastrofe poteguje fakt, że rzeki Stru- 
ma i Seren wskutek ciągłych opadów, desz- 
czów i wstrząsów ziemi wczórały i wysłą- 
piły z brzegów. zalewajacć zniszczone miej- 
scowości. 


Wyświetlenie zagadki niezwykłego zjawiska 


w Małopalsce wschodniej. 


Ubiegłej nocy, już okolo godziny 2-ej prze- 
chodnie we Lwowie zaobserwowali niezwykłe 
zjawisko. Oto atmosfera była duszna i ciężka, 
przesycona zapachem siarki, w tak silnym stop- 
nu, 
dało się zauważyć, że powietrze z każdą chwilą 
stawalo się gęstsze, a na ubraniach przechodnjów 
osadza! się brunatne barwy pył. 


Nie wiedziano, czemu to przypisać należy, 
O świcie zauważono, że nad mjastem unosi się 
jakgdyby rdzawa mg!a, która przytępiała Świa- 
tło. Dachy domów, ulice, drzewa pokryte buły 
powioką pyłu. 


Zjawisko to w wysokim stopniu zaniepo- 
koiło mieszkańców. tembardziej,j że w ostanich 
czasach sejsmografy notowały liczne trzęsienia 
ziemi, a Bułgarja i Grecja zosłały nawiedzone 
trzęsieniami tak silnemy;, że zniszczyly liczne miej- 
scowości. 


W pierwszej chwili zaczęły na ten temat krą- 
żyć najrozmaitsze wersje, powiększające niepokój 
mieszkańców naszego miasta. 

Równocześnie z prowincii otrzymaliśmy ałar- 
muiące wieści, iż zjawisko to zaobserwowano 
tam również. N. p. w Stanisławowie, Tarno- 
poiu itd. pyl pokrył wszystko o wiele grubszą 
warstwą, aniżeii nawet we Lwowie. Świadczy to 


że utrudniało to oddechanie. Równocześnie : 


o tem, że fala pyłu napłynęła tam wcześniej 
aniżeli u nas i przybyła ze wschodu. 

Z Borysławia dochodziły wiadomości o wy- 
buchu wiekiego pożaru w kopalni nafty, mają- 
cego rzekomo mieć związek z wspojmnianemi trzę- 
sieniamj Okazało się to jednak nieprawdziwe. 

W związku z całą powyższą sprawą otrzy- 


i maliśmy naslępujące dane z kół kompetentnych: 


Nie ulega wątpliwości, że pył, który zaob- 


| serwowano we Lwowie, jest pochodzenia wulka- | 


nicznego. Najprawdopodobniej pył ten przynie- j 


siony został z kraiów, położonych nad morzem 


Egejsk:em. 

Wybuch wulkanu bywa niekiedy tak silny, 
że wyrzuca ze swego wnętrza popiół i lawę 
na kiika tysięcy metrów w górę, przez co pył 
dostaje się w sferę działania prądów powletrz- 
nych i tą właśnie drogą miałby pył do nas przy- 
| wędrować. 

Mimo powyższe uwagi, przyśliśmy do prze- 
konania, iż pył ten niema bezpośredniego związ- 
ku z trzęsieniami w połudntow. krajach, gdyż 
w oslatnich czasach nie mia'y tam miejsca żadne 
wybuchy wuikanów, a dalej, że pył ten musiał 
przywędrować z prądem powietrza ze wschodu, 
a to dlatego, że stacje meteorologiczne notowały 
właśnie wschodni i północno-wschodni kjerunek 
wiatrów, > 


Go mówi kierawnik obserwatorjum astronomiczeego 
prof. Grabowski. 


Chcąc wyjaśnić zagadkę pochodzenia tego 
zjawiska, zwrćciliśmy się do profesora Politech- 
niki p. dra Lucjana Grabowskiego, kierownika 
obserwatorium astronomicznego na Politechnice, 

P. prof. Grabowski w nader uprzeimy sposób 
udzielił nam następujących informacyj: 

Pył jest pochodzenia wułfkanicznego, na co 
wskazują jego zasadnicze składniki: krzemionka 
i żelazo. 

P. prof. Grabowski potwierdza nasze przy- 
puszczenia, iż pył ten nie może mieć bezpośred- 
niego związku z trzęsieniami ziemi, ponieważ jest 
właśnie pochodzenia wuikanicznego, a wybuchy 
wulkanów nie miały miejsca w południowych cze- 


ściach Europy. Pył został przyniesiony ze wscho- 
du, i to najprawdopodobniej ze wschodnich cze- 
sci Azji, gdzie faktycznie trwają słaie obecnie 
silne wybuchy wulkanów. W ostatnich czasach 
kierunek wiatrów był wschodni i pół.-wschodni. 

Na razie w sprawie tej nie moża nic pew- 
nego powiedzieć z braku szczegółowych wiado- 
mości. 

W zachodnich częściach Małopolski nie do- 
strzeżono tego zjawiska wogóle. 

Jak donoszą z Bukaresztu onegdaj padał tam 
„czarny deszcz”, który wywołał wielkie zanie- 
pokojenie wśród mieszkańców. 
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Z komisji budżetowej. 


Jedynka przeciw wnioskom PPS. 


WARSZAWA, 27. 4. (tel. wł). Na wczoraj- 
szeni posiedzeniu kom. budżet. zabrał m. ia. głos 
tow. pos. Hausner, który poruszył sprawę połą- 
czenia ko! ejowego "Warszawy ze Lwowem, na co 
w swoim czasie byla wstawiona suma do budżetu. 
Dalej mówca zarzuca nieujednostajnienie typu ko- 
lejnictwa, stwierdza, że plan komercjalizacji kolei 
jest poinysiem nieprzemyś!tanym, który wywołał 
wśród szerokich rzesz kolejarzy niezadowolenie. 

WARSZAWA, 27. 4. (Pat). Dziś w d. c. 
trway obrady sj}. komisji budż. Pierwszy zabrał 
głos podstkretarz stanu min. komun. inż. Czapski 
i oświaćczył się przeciwko proponowany przez 
referenta podwyżkom w dziaie dochodów prze- 
wozu osób i towarów. Ruch pasażerski, mówił 
wiceminisier, dzieli e na dalekobieżny, zależny 
od koniunktury gospodarczej i wycieczkowy za- 
leżny od pogody. Ruch towarowy zależny jest 
od ładunków masowych a przedewszystkiem od 
przewozu węgla. Ne potrzeba jednak zapominać, 
mówił dalej wiceminister, że w Anglji przezna- 
czono 4 milj. funtów na dopingowanie eksportu 
kopalń angiejskich, co może się odbić i na naszym 
przewozie. Co się tyczy przewozu zboża to nie 
wykazuje on już tej prężności wywozowej, jak 
poprzednio a w razie otwarcia drogi przez Nie- 
men cały iadunek pójdzie na Kłajpedę. Z tych 
też wzgiędów powiększać przewidzianych docho- 
dów z tego tytułu nie można. Co się tyczy do- 
staw, to przemysł syndykalizuje się i nie można 
drogą konkursu uzyskać cen niższych. Wartość 
zasobów kolei waha się obecnie między 175 do 
210 milj. złotych. Wysokość tych zapasów tiu- 
maczy się gromadzeniemi podkładów, szyn itp. 

Z kolei zabrał głos dyr. dep. admin. min. 
komun. inż. Gałecki dając wyjaśnienia w spra- 
wach personalnych. Niesłuszny jest zarzut, jakoby 
ministerstwo łamało obowiązujące ustawy, ale ro- 
dzaj pracy w kolejnictwie jest taki, że ustawy o 
8-godzinnym dniu pracy niekjedy nje można z 
całą ścisłością zastosować. Ze względów formal- 
nych i zasadniczych nie można przyznać dodat- 
ków mieszkaniowych dla pracowników nieetato- 
wych. 

Następnie zabrał głos podsekretarz stanu min. 
skarbu Grodyński, oświadczając, że dalsze pod- 
wyższanie strony dochodów musiałoby być uzna- 
ne za podwyżkę papierową. Wobec zmniejszenia 
się wpływów «celnych będziemy musieli żądać, aby 
| preliminowane od kolei 73 miljony były w całości 
wpłacone do skarbu. Należy więc obecnie raczej 
zmniejszać i ograniczać wydatki, niż podwyż- 
szaĆć. 

Tow. pos. Kaczanowski w Śwoim przemówieniu 
wzywa do przeprowadzenia stanowiska odpowiadają- 
cego programowi pracy i rozwojowi ruchu kolejowego. 
Wzywa by dodatek mi szaniowy rozszerzony był na 
wszystkich pracowników kolej. stałych i dziennych. 
Mówca proponuje szereg poprawek w kierunku po- 
ptawienia doli prac. kolej. W głosowaniu wnioski te 
caizucogo. Jedynka głosowała z prawicą przeciw tym 
wiioskom, ` 

Następnie przystąpiono do głosowania. Oprócz 
wriosków rządowych przyjęto następujące wnio- 
Ski, które dotychczas nie zostały jeszcze uzgod- 
nione z Rządem a mianowicie: wniosek posła Kor- 
neckiego o skreślenie z działu subwencji w przed- 
siębiorstwach 2 miljony zł, wniosek referenta o 
podwyższenie czynszów najmu i dzierżaw o 
260.000 zł., wniosek posia Chądzyńskiego o skre- 
ślenie z opłat emerytalnych 100 zł. i skreślenie z 
dochodów slużby sanitarnej 144.000 zł. Dalej 
wniosek tegoż posła o skreślenie pozycji na pa- 
liwo 2,500.000 zł. W pozycji 1753 miljony na na- 
prawę taboru Rząd domagał się zmniejszenia o 
6,720.000 zł. komisja jednak na wniosek referenta 
skreśliła 3,720.000, przeznaczając tę sumę na pre- 
mje warstatowe. Pozatem dokonano wyboru pod- 
komisji złożonej z 7 osób dla zbadania umów o 
podkłady kolejowe i naprawy taborów. W skład 
komisji weszli następujący posłowie: Cieplak, 
Stadnicki, Kuryłowicz, Suda, jasiuchjewicz, So- 
cha i Szydłowski. 

Następnie przystąpiono do obrad nad buażetem 
Mia. poczt, i telegr. Po przemówieniu min, Miedzjń- 
skiego w dyskusji m. in. zabrał głos tow. Ciołkosz, 
który zaproponował szereg poprawek jak wynagro- 
azenie dla prac. poczt. za bezpłatną i pozasłużbową 
pracę i t, a. Głosowanie odbędzie się jutro. 
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„Koparnik - Wpisanie" 


„DZZASEJNSNAEĆ AL U BgO WY" 


wyświetlają w najbliższych dniach 
najposzytniejgzą powieść 


Ww are rolach: WERNER PRZE: ELIZA LAPORTA, DAGNY Baa JERZY TWRRDOWSKI.i inni. 


p strasznej a astro e rzęsienią ziemi 


= tp 

w Buigarji. 

| mięczy poszczególne gminy. Dotychczas miasto Plow- 
aziw otrzymało 200.000, okolice jego 100.000, Czir- 


SOFJA. Bułgarska opiuja publiczna jest obecnie 
prawie wyłącznie zaprzątnięta sprawą katastrofalne- 
go trzęsienia ziemi, które nawiedziło miektóre części 
kraju, Również rząd bułgarski, uprzytomniając so- 
bie rozpaczliwe położenie ludności tych okolic, od- 
roczy: swoje wakacje wielkanocne i zebrał się na- 
tychmiast celem „powzięcia odpowiednich postanowień. 

Cgłoszono przedewszystkiem moratorjum od 14. 
kwietnia i |-forganizowana natychmiastową pomolq i do- 
starczanie żywności okolicom nawiedzonym klęską. 
Dia prasy bułgarskiej nie egzystuje nic innego, jak 
tylko trzęsienie ziemi. Wszystkie dzienniki przyno- 
szą prawie wyłącznie artykuły opisujące grozę po- 
łożelaia i fotografie zniszczonych osiedli ludzkich. Kata- 
strofa jest tem większa, że trzęsienie ziemi 


nastąpiło w najbogatszych częściach kraju, 


w jarze Marycy, południowej Bułgarji, w Plowdzi- 
wie, który jest centrem bułgarskiego przemysłu ty- 
toniowego, dającego pracę i utrzymanie tysiącom lu- 
ozi. Większość tabryk tytoniowych została zniszczo- 
ną. Spoaziewano się już, że katastrofalne to trzę- 
sienie ziemi ogarnie także okolice Kazanlyku, słyn- 
nych z swoich pół różanych, które właśnie teraz 
zaczynają kwitnąć, 
W Sofji 


powstal komitet ouólno- narodowy, 


którego zadaniem jesi nieść pomoc zniszczonym oko- 
licom. Komitct wydał odezwy do całego narodu buł- 
garskiego, wzywając do ofiarności. Na czeie komi- 
tetu staną! prezes bułgarskiego Czerwonego Krzyża, 
Gr. Danew i metropolita sofijski Stefan, którego po- 
pularność wśród szerokich mas zapewnia powodzenie 
akcji, a 

Pomoc pieniężna i żywność przeznaczona dla 
spustoszonych okolic koncentruje się w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, które rozdziela ją potem po- 
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pan i Haskowo 200,000 lewa. Są to 


sumy batczo małe w porównaniu z miljonowemi szko- 
dami, 

i cla tego prasa bułgarska z wdzięcznością pisze 

o wszelkich darach, pochodzących od obcokrajowców 

osiadłych w Bułgarji i darach z zagranicy, które 

zwłaszcza z sąsiedniej Jugosławji obficie napływają. 

Jakkolwiek trzęsienie ziemi dotychczas nie u- 
stało, przystąpiono już do odbudowania połączeń ko- 
lejowych i mostów, Wznowiono już WE mię- 
azy Manoleteml i Warną. i 

Podczas ogólnej pauiki została przerwana nauka 
w szkołach. Regularna nauka rozpocznie się w Sofji 
29, kwietnia. W południowej Bułgatji będzie to oczy- 
wiście zależeć od warunków miejscowych. 

Rząd wydał bardzo ostre rozporządzenia, prze- 
ciwko wszystkim, którzy chcieliby ciągnąć korzyści 
z mieszczęścia bliźnich. Kiedy w poszczególnych miej- 
scowościach dały się odczuć pierwsze wstrząśnienia, 
starał się każdy oczywiście ratować tylko życie. Kto 
nie mógł wyjęchać koleją, starał się to zrobić samo- 
choaem, z czego korzystali szoferzy, żądając nadzwu- 
czaj wysokich opłat. Rząa*nustalii wobec tego taksy 
maksymalne od których niż wolno odstąpić. Aby nie 
aopuścić do kradzieży rozporządzi: rząd, że nie wolno 
nikomu wchodzić na rumowiska, tak w miastach zbu- 
rtzonych jak i wsiach, a posterunki dostały rozkaz 


strzelać do każdego podejrzanzgo osobnika - 


który by zakazu tego nie usłuchał. Każdego schwy- 
tanego złodzieja czeka kara chłosty na miejscu publi- 
canem, Urzędy przeprowadzają konfiskatę wszystkich 
towarów u tych kupców, którzy podwyższają ceny. 
Skonfiskowane towary rozdziela się pomiędzy „miesz- 
częśliwą ludność, jY % 


Co sie może przytrafić cziowiekowi, który 


przybywa 


to Lwowa. 


Dziwne praktyki w Urzędzie śledczym. 


Otrzymujemy pismo następującej treści, z proś- 
bą o ogłoszenie: 

Dnia 25. marca b. r. przyjechałem do Lwowa w 
sprawie firmy, w której jestem zatrudniony, a która 
poszkodowana była na przeszło 1000 zł. we Lwowie. 
W sprawie tej złożyłem doniesienie do Prokuratorji 
W międzyczasie zawarłem umowę z dyrektorem kina 
„Luna“ we Lwowie i zobowiązałem się dostarczyć 
film w 5 częściach. Pierwszą część dostarczyłem w 
terminie, reszta miała nadejść. W dniu 11. IV. spot 
kałem dyr. kina p. Starka, który upominał się o dal- 
sze części i groził mi, że każe mnie aresztować za o- 
szustwo, By rozwiac iluzje tego paua co do mojej 
osoby, zaproponowałem mu, by udał się ze mną do 
urzęcu śledczego, gdzie zbada się, czy jestem oszu- 
stem, P. dyt, Stark zgodził się jaa toli — o tłziwo! — 
zostałem aresztowany, qdyź jak się okazało nie posia- 
całem dostatecznych dowodów do wylegitymowania 
się, Chociaż pokazałem metrykę, zaświadczenie de- 
mobilizacyjne przez Dwo 36 pp. z meldunkiem poli- 
cyjnym oraz upoważnienie firmy, że pracuję, jako jej 
reprezentant — zostałem oskarżony o oszustwo i u- 
krywanie się od służby wojskowej. 

Czy władze sledcze nie są poinformowane o tem, 
że ochotnik przy zdemobilizowaniu nie otrzymuje ksią- 
żeczki wojskowej dopóki jego rocznik służy? 


f Funkcjonarjusz, ktéry mię aresztował 0- 

| świaaczył, że chcąc się okazać względem mnie lojalnym 
natychmiast wysyła telefonogram do Łodzi, celem 
stwierdzenia mojej tożsamości. Po 46 godzinach zo= 
stał mi pokazany telefonogram z Łodzi. Z treści je- 
go wywrmioskowaiem, że urząd śledczy w Łodzi nie 
został poinformowany o tem, że posiadama świadectwo 
aemobiiizacji Ponieważ sprawa była natury «cywilnej 
zwolaiono mnie wspaniałomyślnie aodając, że zwal- 
niają mnie dlatego tylko, ża uważa się dokumenty za 
prawdziwe, 

W  Urzęazie śledczym prowadzi się Bogu du- 
cha winnego obywatela na równi z bandytą do od- 
aziału daktyloskopijnego, (gdzie tłumaczy mu się, że 
to jest zabawka, która przyda się, o ile przyjadę kie- 
dyś pod innem nazwiskieni. 


Sąazę, że panowie z Urzędu śledczego powinni 
zamknąć wyloty ulicy Akademickiej w niedzielę mię- 
dzy 6 —— 8 wieczorem, to napewno znajdzie się do- 
syć luazi do daktyloskopowania ich. 

Zaputuję wię, czy aresztowanie mnie i pozbawie- 
mie wolności przez 46 godzin było sprawiedliwe i czy 
zostało usprawiedliwione. 

Teodor Grynbaum, Łódź, Andrzeja 43, m. 6. 


KAS 


| 


» 


NA EKRANIE DNIA. 


o Wypadków wyzarowienia urzędnika, 
korzystającego z pomocy lekarskiej. 


1) Jeżeli chory po lekarza wogóle nie 
e: 

Jeżeli chory po lekarza posyła, ale 
A. nie przyjdzie. 

3) Jeżeli chory po lekarza posyła, le- 
karz przyjdzie, ale mie zapisze żadnego le- 
karstwa. 

4) Jeżeli chory po lekarza posyła, le- 
karz przyjdzie, z zapisze lekarstwo, ale chory 
lekarstwa z braku Tunduszów nie daje zro- 
bić. 


HE 


5) Jeżeli chory po lekarza posyła, le- 
karz przyjdzie. zapisze lekarstwo. chory da- 


je pk arstwo zrobić, ale go nie zażywa. 
tem. 


KOMUNIKAT ZW. PRAC. UŻYT. PUBL. 
ODDZIAŁ LWÓW 


W NIEDZIELĘ, DNIA 29, KWIETNIA B. R. 
odbędzie się 


Uroczystość Distonięcia ozłandaru 


ODDZIAŁU LWOWSKIEGO 
W WIELKIEJ SALI RATUSZA WE LWOWIE. 


Początek uroczystości o godz. 10-tej rano. 
Na program złożą się: 
. Przemówienie przew. Związku tow. Hoff- 
Kai. 
2. Chór Robotniczy. 
3. Przemówienie uroczyste delegata z War- 
Sszawy. 
4. Orkiestra funkcjonarjuszy M. Z. E. 
5. Przemówienie delegatów i gości. 
6. Orkiestra funkcjonarjusz aM. Z.%E- 
Ponadto odbędzie się zebranie towarzyskie, 
im odbędzie się w sali Stow. „Gwiazda“, przy 
ul. Franciszkańskiej 7. D 
O ile któraś z Organizacyj dotąd zaprosze- 
nia nie otrzymała, zechce zgłosić się pisemnie 


ma 


lub Sii 


Numer 1-szo majowy 
„Dziennika Ludowego“ 


ukaże się w poniedziałek, juź w godzinach 
popołudniowych. a to celem ułatwienia wy- 
sylki i kolportarzu. Numer zawierać bę- 
dzie szereg kolorowych ilustracyj, oraz ak- 
tualnych artykułów i powinien być kolpor- 
towany na wszystkich zgromadzeniach ma- 
jowych. 

Upr aszamy więc Komilety miejscowe, 
jak też wyjeźdźających tlow. Referenutów o 
zajęcie się rozsprzedażą „Dziennika Lud 
wego“. Zamówienia należy nadsyłać naj- 
później do niedzieli (30. IV.), a to celem u- 
stalenia makladu. 

Towarzyszy wszystkich zapraszamy do 
pracy nad wozpowszechnianiem „Dziennika 


| Ludowego". ~- 
REES EROZE WEED O TEE, 


Gzy taka młodość im się należy? 


NOWY YORK. Mary Anderson dyrektorka t. zw. 
biura kobiet, istniejącego przy Departamencie Pracy 
oblicza. że w Stanach Zjednoczonych pracuje zarob- 
kowo 2,000.000 dziewcząt w wieku poniżej lat 20. 
Cbliczenie to wykonane zostało w związku z wydawa- 
nym przez dep. pracy plakatem, obrazującym wy- 
mownie smutny los dziewcząt, przedwcześnie zaprzę- 
ganych w jarzmo pracy zarobkowej, Plakat przedstawia 
giupę miodych robotnic, wpatrujących się z utęsknie- 
niem przez okratowane okno fabryczne w przestrze- 
nie pól, zalanych słońcem. Napis pod tym obraz- 
kiem głosi: „Czy taca młodość im się należy”? 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Afganistan. 


Kraj — ludność — stosunki polityczne. 


Z okazji przyjazdu afgańskiego królika 
do Polski. nie od rzeczy będzie upzzyto- 
mnić sobie stosunki ludnościowe, kultural- 
ne i polityczne tego ciekawego kraju, czy- 
telnikowi polskiemu znanego chyba — z no- 
wel Rudyarda Kiplinga... 

W numerze styczniowym żywo vedago- 
wanego miesięcznika „Droga“ znajdujemy 
dłuższą pracę, poświęconą Afganistanowi. 
pióra Wassana—Gireja—Dźabagi'ego. 

Autor ów podaje obsza” Afganistanu na 
558.000 km». liczba ludności nie jest dokła- 
dnie znana. wobec braku spisu — źródła 
angielskie liczą ją na 7 miljonów, zaś sami 
Alganowie twierdzą, że ich jest 12 miljo- 
nów. 

Mieszkańcy Afganistanu należą do czte- 
rech was: wschodnio-irańskiej, czysto- irań- 
skiej. aryjskiej i tureckiej. Dominującą re- 
ligją jest islam sunnicki, obrzędu hanefic- 
kiego. 

Fw zajęciem ludności tego kraju, 
wybitnie górzystego, jest pasterstwo. także 
pięknie rozwinięte jest ogrodnictwo, zwła- 
szcza w dolinach rzeki Kabul-Darja i He- 
ri-Rud. 

W ostatnich latach rozpoczęto systema- 
tyczne badania geologiczne bogactw mine- 
ralnych kraju przy pomocy europejskich 
inżynierów, powołanych przez rząd afgań- 
ski. Dość znaczne są też bogactwa leśne. 
Przemysł jeszcze słabo rozwinięty. 

Pod względem administracyjnym kraj 
jest podzielony, od r. 1924. na dziesięć pro- 
wincji, 

Afganistan posiada konstytucję, zabez- 
pieczającą pozornie krajowi rządy demo- 
kratyczne. Istnieje Wielka Rada, Durbar. 
złożona z przeszło 100 przedstawicieli, wy- 
DCI z pośród gig najwpływow-= 


Budować zamiast 


Bogaci nie budują, bo nie chcą unieruchamiać 
swych kapitałów, nie budują nędzarze, bo pieniędzy : 
nie mają i riki im pieniędzy nie pożyczy, ale dlacze- 
go nie buauje rząd, i to dla własnych potrzeb? 

Jak czytamy w pismach warszawskich, w osta- 
taich czasach cały szereg tamtejszych hoteli, musiał 
zlikwidować swe interesy, aby ustąpić miejsca róż- 
nym zarządom i biurom państwowym albo samorzą” 
aowym, | n kaj 

Kilka dni temu zajęto hotel przy ul. Marszał- 
kowskiej, onegdaj jeszcze jeden padł ofiarą urzędów 
państwowych. 

Jest to hotel 


„Niemiecki”. Lokatorzy jegu, zamie- 


Cudzoziemcy kupują kamienice w Wiedniu. 


Bolem bolów burżuazji ausrtjackiej, szczególnie 
wieceńskiej jest ochrona lokatorów, dzięki której Wie- 
<aeń socjalistyczny mógł się rozbudować tak, jak ža- 
ane z miast po wojnie, A ST 

Wszystko złe, co gniecie Austrję, przypisuje bur- 
żnazja reprezentowana przez chrześcijańskich socja- 
listów, właśnie tej nieszczęsnej ochronie, usiłując 
ją zmieść, Żywi też ona nadzieję, że jej stę to uda, a 


Barbarzyński zwyczaj 


U piemion górskich, zamieszkujących terytorjum 
Chin południowych, graniczące z Tonkinem, zachowa- 
ło się jeszcze wiele zwyczajów, i obyczajów odwie- 
czaych, niezgodnych już z pojęciami europejskiemi. 

Podróżnikowi, płynącemu rzekami prowincji Jun- 
nanu, zaarza się czasem ujrzeć na wodzie tratewkę 
niewielką, unoszoną przez prąd rzeczny. Przyjrza- 
wszy się jej przez łornetkę, podróżnik spostrzega, 
przerażony, uwiązane sznurami do tej tratewki, spo- 
iząazonej z bambusu, dwa ciała ludzkie, 

Jeżeli tratwa zbliża się do łodzi lub dżonek, 
płynących po rzece, to sternicy ich szybko usuwają się 
jej z drogi, Zaciekawiony więc podróżnik europej- 
Ski, zwraca się o wyjaśnienie tej zagadki do krajow- 
ców, ci jednak najczęściej wzruszają ramionami, u- 
śmiechając się szyderczo. _ 


szych (sardarów. chanów i muttłów) pod 
przewodnictwem padyszacha, lecz tylko wo- 
la monarchy jest czynnikiem decydującym. 
Służba wojskowa nie jest tam obowiązkowa. 
Armja regularna zorganizowana została na 
wzór europejski, naprzód przez misję lu- 
recko-niemiecką w 1916 r., obecnie ćwi- 
czona jest przez oficerów tureckich. 

Nowa stolica Dar-ul-Aman buduje się 
obecnie o 10 km od Kabulu. W Kabułu, He- 


| racie i Dżellabadzie wychodzi kilka cza- 
sopism. 


W kraju tym rywalizują wpływy angiel- 
skie i rosyjskie. 

Polityka sowiecka, po porażce w Chi- 
nach, dąży do spotęgowania swej działal- 
ności w lndjach Brytyjskich. W tym celu 
usiłuje Rosja posługiwać się Afganistanem, 
zdając sobie doskonale sprawę, jak cenną 
byłaby dla sowietów współpraca afgańska, 
gdy chodzi o powodzenie azjatyckich pla- 
nów moskiewskich. 

Wobec tych zapędów Anglja zajęła sta- 
nowisko obronne, gdyż godzi to w jej wła- 
sne interesy. Obecnie więc popiera nacjo- 
nalizm afgański 

Król Aman=Ullah, ambitny i energiez- 
my, dąży do podniesienia Afganistanu do 
godności państwa suwerennego. Wyrazem 
tego jest zrzeczenie się. dawnego subsydjum 
angielskiego. szereg traktatów z państwami 
wschodniemi oraz próby modernizacji ży- 
cia społecznego i państwowego. 

Pragnąc uwolnić się od wpływów cu- 
dzoziemskich. polityka afgańska usiłuje sa- 
ma posługiwać się rywalizacją angielsko- 
sowiecką dla ulrwałenia i skomsolidowania 
własnego bytu wewnętrznego i zewnętrz- 
nego. 


wyrzucać n na bruk! 


: szkujący w 65 pokojach otrzymali rejentalne wymó” 
wienie mieszkań z,dniem 1. maja. Oczywiście mi | 
i tego jest. wydzierżawienie czy wykupienie hotelu 
pizez Izbę Skarbową. 

W hotelu ,Niemieckim' stale zamieszkuje od kil- 


ku łat sto kilkadziesiąt osób. Mieszkań w Warszawie | 


brak.. Gdzie się podzieją? 

jeżeli urzędy państwowe potrzebują tokalów, czy 
nie byłoby lepiej budować własne gmachy, by nie 
tylko umożliwić ludziom pracę ale — by przedewszy- 
stkiem mie pozbawiać tych, co jeszcze mieszkają — 
aachu nad głową, 


tumczasem spekulanci zagraniczni na tej nadzieji slę 
opierając, wykupują domy w Wiedniu. 

Na czele tych spekulantów stoją pewne KONSOT- 
cja holenderskie i Szwajcarzy. . 

Socjaliści austrjacoy bronią twardo ochrony lo- 
katorów i ostrzegają nabywców zagranicznych, że bę- 
aą mieli twardy orzech do zgryzienia. 


Toppop ZEE EO ACEON 


Wkońcu jednak Europejczyk zaspokaja swą cie- 
kawosc 1 dowiaduje się, że u szczepów górskich 
tej prowincji, rządzących się tyłko prawem zwycza- 
jowem, małżonek, który przekona się o wiarołom= 
stwie swej żony, zwołuje sąd wioskowy, a na mocy 
wyroku otrzymanego. przywiązuje małżonkę wiaro- 
łomią i jej kochanka do tratwy bambusowej i pusz- 
cza ich z prądem rzeki, l t 


Całymi dniami płynie taka tratwa, unikana przez 
wszystkich, bo wszelka próba uratowania skazanych 
narazi ratownika na Śmierć miechybną z ręki człon= 
ków rodzimy zdradzonego męża, a skazańcy paleni 
pizez słońce, wystawieni na chłody nocne, cierpiąc 
pzytem męki głodu i pragnienia, giną wreszcie z wyr 
cieńczenia, lub też porwani przez prąd wodospadu, 
tracą życie w jego odmętach. 


gij 


Nr. 99 


Ś. p. Prof. Dr. Józefa Joteyko. 


W aniu 24 kwietnia b. po dłuższej cho- 
robie zmarła wybitna uczona poiska prof. ar. Jó- 
zeła Joteyko. Zmarła od trzydziestu kilku lat pra- 
cowała na polu naukowetrn, ogłaszając liczne pra- 
ce z dziedziny fizjologji, psychologji dośwjadczal- 
nej i pedagogicznej. 

S. p. prof. Joteyko urodziła się w r. 1866 
studja przyrodnicze ukończyła w Genewie, a me- 
dycynę w Paryżu, gdzie uzyskała stopień dokto- 
ra medycyny. Pracowała dłuższy czas zagranicą 
w Belgji i- Francji zdobywając tam dla siebie 
uznanie i poczesne miejsce w nauce europej- 
skiej, a sławę dla imienia polskjego. Profesor Jo- 
tegko była wielokrotną lauretką Paryskiej Aka- 
demji Nauk, długoletnią kierowniczką laborato- 
zjum psychologicznego Uniwersytetu i dyrektorem 
Międzynarodowego Fakultetu Pedologji w Bru- 
kselli, profesorem Collège de France w Sorbonie 
w Paryżu. Po powrocie do kraju objęła katedrę 
psychologii pedagogicznej w Państwowym Insty- 
tucie Pedagogicznym, gdzie pracowała aż! do jego 
zamknięcia. Później prowadziła wykłady w Wol- 
nej Wszechnicy Poiskiej i, w charakterze docenta 
na Wydziale Medycznym Uniwersytetu Warszaw- 
skiego. Ostatnio zmarła redagowała pierwsze i 
jedyne polskie czasopismo psychologiczne ,„Pol- 
skie Archiwum Psychologji'. Śmierć Jej przynosi 


niepowetowaną stratę nauce polskiej, poczyna- 
niom psychologicznym w szkolnictwie, których 
Zmarła była pionierką, oraz uczniom, którzy u- 


tracili w Niej przewodniczkę wielkiej wiedzy i 
nieskazitelnego charakteru. 
— (y= 


Nakładem Drukarni Lud, Sp. Tow. Wyd. 


wydane zostały w dwu kolorach 


Nalepki |-570- Majowe 


w cenie po 6 zł. za 100 sztuk. 


Zamawiać należy w Drukarni 


Lwów, ul. Leona Sapiehy 77. 


Wysyłka za pobraniem pocztowem. 


lle jest bydła w Polsce ? 


Na poastawie spisu koni, bydła rogatego, trzo- 
ay chlewaej i owiec, przeprowadzonego na począt= 
ku gruania 1927 roku, stan liczebny wyżej wymier 
nionych zwierząt gospodarskich w dniu 30. listo- 
paaa 1927 roku przedstawiał się dla całej Polski 
następująco: koni 4.128 tysięcy sztuk, byała roga- 
tego 8.571 tys. sztuk, trząay ichlewnej SAP! tys., o- 
wiec 1.917 tys. 

Przy porównaniu spisu 1921 r. na TA któ- 
1e tym spisem były objęte z danemi 1927 r. wynika, 
że liczba koni wzrosła o 25 i pół proc., bydła ro- 
gatego o 5 i pół proc., trzody chlewnej o 20 proc. 
i liczba owiec zmniejszyła się o 16 proc. 

Pzea wojną na terytorjum obecnego państwa 
polskiego, było w przybliżeniu: koni 3.5 mil, sztuk, 
bydła rogatego 8.7 mil, trzody chlewnej 5.6 mil, 
owiea 4,5 milj. ' 


—::— 


Zgromadzenia kobiet 
w Sprawie 1 Maja 


oabędą się w tym tugodniu u tow. Kolejarzy w 
piątek, 27. b. m. o godz. 6. wieczorem. 

U tow. Kaflarzp o godz. 6. wieczorem, w pią- 
tek, t. je 27. b. m. 

U tow. lmtroiigatorów w sobotę, o godz. 5 pop. 
w Radzie Związków Zawodowych. 

W Stow. „Praca“ w niedzielę, 29. b. m. Ry- 
nek l, 8. I p. godz. t-ta pop. 

Towarzyszki jawcie się licznie. 
Za Zarząd Sekcii Kobiet P. P. S. 
Szpytowa, przew. 


Czytajcie Dziennik Ludowy! 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Spółdzielnia „Dziennik budowy“. 


Rzucona przed kilku tygodniami myśl 
założenia odrębnej spółdzielni wydawniczej 
dla ..Dziennika Ludowego“ — po przejściu 
dyskusyjnem naszych ciał partyjnych — 
przyoblekać się zaczyna w konkretne kształ- 
tv. Odbyte w niedzielę, 22. bm. posiedzenie 
Komitetu Obwodowego zalwierdziło ten pro- 
jekt i przystąpiliśmy już do jego realizacji. 

Onegdaj rozeslaliśmy Towarzyszom na- 
szym na prowincji Deklaracje z kwilarju- 
szami, oraz slałut. który przedlożony nę- 
dzie na najbliższem Walnem Zgromadzeniu 
nowej Spółdzielni. które zamierzamy zwo- 
łąć w polowie maja. 

Towarzysze łwowscy zechcą zgłosić się 
w Administracji naszej. celem podjęcia De- 
kiaracyj. w niedzielę. w godzinach poran- 
nych. Zarządy Związków zawodowych pro- 
simy o desygnowanie inkasentów dla każdej 
Organizacji 

Udzial minimalny wynosi 20 zł. Odpo- 
wiedzialność statutowa tylko deklarowany- 
mi udziałami, bez odpowiedzialności do- 
datkowej. Udziały winne być wpłacone w 
gotówce zaraz przy podpisaniu deklaracji, 
względnie w dwu ratach, najpóźniej jednak 
w ciągu 2 miesięcy od daty przystąpienia. 

Zarząd i Rada Nadzorcza wybrane zo- 
staną na konstytuującem Zgromadzeniu. 

Zawiadamiajac o tem Towarzyszy na- 
szych, upraszamy o rozwinięcie jak najener- 


giczniejszej agitacji, za zjednywaniem człon- 
o 


Bestjalska zbrodnia w ulicy Piekarskiej. 


Oficer zarąbał szablą narzeczoną i zranił dwóch policjantów. 


Wczoraj o godz, 3'30 nad ranem starszy poste- 
ruukowy Adam Sudoł kontrolując posterunki w ul. 
Piekarskiej zauważy! jakiegoś podporucznika, który 
żywo dyskutował z towarzyszącą mu kobietą, przyczem 
kilkakrotnie odwrócił się poza siebie, jakby patrząc 
któręay poszedł policjant. Sudoł powziął! pocejrze- 
nie, zabrał przeto ze Sobą post. Józefa Kmiecia, poczem 
obaj powolnym krokiem udali się za tą parą. 

Niebawem, gdy idący skręcili w ul. Sakramesitek, 
rozległ się przeraźliwy krzyk kobiety. Posterunkowi 
biegiem pospieszyli na miejsce i ze zgrozą ujrzeli jak 
oficer z szaleńczą furją 


ciął szablą towarzyszącą mu kobietę 


po głowie, która bez życia runęła na jezdnię. Cięcia 
zadawane były z taką siłą, że czaszka została prze- 
ciętą przyczem ostrze szabli pękło na dwoje. 


Suaoł dopadiszy szaleńca usiłował go rozbroić. 
Pouporucznik ciął szablą interwenjującego W rękę, 
poczem zranił na twarzy i lewej ręce post. Kmiecia. 
Suco} usiłował strzelić z rewolweru do furjata, jedna- 
kowoż mechanizm browninga zaciął się, Kmieć zaś 
nie miał przy sobie palnej broni. Ranni policjanci zmu- 
szeni przeto byli gwizdkami zaalarmować innych po- 
sterunkowych. Niebawem przybiegli na miejsce po- 
licjanci: St, Gumienny, Jan Majewski i Józet Bartoszek. 
Spólaemi siłami zdołano rozbroić mordercę. poczem po 
zakuciu go w kajdanki odstawiono wpierw do ko- 
misarjatu przy ul. Jachowicza, następnie zaś do ko- 
misarjatu przy ul. Kurkowej. 


Poaczas przesłuchania zabójca podał, że nazywa 
stę Antoni Załęski i jest poaporucznikiem 5 p. ar. p., 
zam. w koszarach Bema przy ul. Gródeckiej. Za- 
moraowaną przez niego kobietą była jego narzeczona 
25-1etnia Józefa Izowska, krawczyni, zam. przy ul. Sa- 
kramentek l. 4. Przed dwoma laty poznał on lzowską 
ślub zaś ich miał się rzekomo odbyć w najbliższym 
czasie. 

Od paru tygodni zauważył on zmianę w pustępo- 
wasiiu narzeczonej. Gdy z zazdrości począł czynić 
jej wymówki, ta oświadczyła mu, że zrywa z nim 
znajomość a w ostatnich dniach nie chciała z nim 
nawet mówić, 


ków. a spacjalnie dzień 1. MAJA w tym roku 
powinien być poświęcony pracy DLA SILNEGO 
UGRUNTOWANIA PISMA ROBOTNICZEGO. 
Towarzysze: Musimy zebrać 2 tysiące 
członków dła nowej spółdzielni. Musimy 
zebrać wównież 2.000 nowych prenumera- 
torów. 
WYDAWNICTWO 
„DZIENNIKA LUDOWEGO". 
LJ 
Deklaracje wysłaliśmy następującym 
Towarzyszoa, upraszając równocześnie o 
potwierdzenie odbioru: 


Borysław — tow. Wcinfełd. 
Brody — low. Dyr. Pollak. 
Chodorów — tow. Wróbel. 
Delatyn — low. Czyż. 
Drohobycz — tow. Jaroszewski. 
Gródek Jagiell. — tow. Krzyworączka, 
Kałusz — Konsum Robotniczy. 
Kołomyja — tow. Święcicki. 
Krosno — tow. Pileh. 

Lódź — tow. Wiceliński. 
Nadwórna — tow. Maćkówka. 
Piotrków — tow. Hudec. 
Przemyś! — tow. dr. Grosfeld. 
Sambor — tow. Stompe. 

Skole — tow. Schmidt. 

Sokal — tow. Kościuk. 
Stanisławów — low. dyr. Kochański. 
Stebnik — low. Adanczyk. 
Stryj — tow. Sucharski. 
Tarnopol — tow. Blicharski. 
Tustanowice — tow. Kobak. 


Ustrzyki — tow. Popiel A. 
Winniki — tow. Hałuszka. 
Worochta tow. Szafrański. 


Załęski ze zmartwienia usiłował popełnić samo- 
bójstwo przez rzucenie się z okna ll-go piętra. Gdy 
go koleazy powstrzymali, desperat postanowił osta- 
teczrie rozmówić się z lzowską i w tym celu zaprosił 
ją do kawiarni. Przez dłuższy czas bawili oni w ka- 
wiarii Centralnej, poczem po wyściu z lokalu w dal- 
szym «ciągu Zaięski prosił Izowską o pogodzenie się. 
Gay ta trwaia uporczywie przy zerwaniu stosunków 


` Zaięski popadł w furję i aokonał zbrodni. Aresztowany 


poaał, że czynu tego dopuścił się z rozpaczy, nie bę- 
agac podnieconym alkoholem. 

Na miejscu mordu zjawili się nadkom. Paryle- 
wicz, lekarz dr, Zygmunt Lachs i lekarz wojskowy 
kap. dr. Krajewski. Stwierdzono, że lzawska została 


pchniętą ostrzem szabli w plecy, trzy cięcia miała 
na ręce i trzy na głowie, 


przyczem mózg wypłynął na zewnątrz. Zwłoki nie- 
szczęsłiej zabrano o godzinie 6 rano do Instytutu me- 
aycyny sądowej. 

Żaiaarmerja wojskowa wraz z policją przepro- 
waaziła rewizję w mieszkaniu sp. lzowskiej, której 
wynik zachowano w tajemnicy, 

Tragicznie zmarła była sierotą i pracowała w 
pracowni krawieckiej N. Rosenstocka przy ul. Ochro- 
nek |. 6, zarabiając 50 zł. tygodniowo. Zdaje się, 
że trudności jakie nastręczały się przy zrealizowaniu 
projektu małżeńskiego obojga zniewoliły lzowską do 


zerwania znajomości z podpor. Załęskim. Dalsze 
śleaztwo zapewne ustali motywy tej bestjaiskiej 
zbroani, 


Oficer iaspekcyjny kap. 40 pp. Gawlikowski od- 
stawił zabójcę z komisarjatu PP. do więzienia woj- 
skowego 


LA 4 
Baczność Towarzysze z przedmieść 
Lwowa ! 

Afisze z programem święta w dniu 1. 
Maja, są gotowe i organizacje z przedmieść 
zwracać sie po nie winne do Administracji 
„Dziennika Ludowego“, ul. Sykstuska 21. 


A a A —— r m r A A Z A MA WO O A Z YZ ZR A A ZH 
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ejski weterynarz zawieszony 
w urzędowaniu, 


Przed paru tygodniami komisarz rządu 
p. Strzelecki otrzymał anonimową wiado- 
mość, że kierownik miejskiego weteryna- 
rjalu dr. iliolski popełnia nadużycia w słuź- 
bie. 

Śledztwo w tej sprawie przeprowadza! 
przecz dwa tygodnie wydział śledczy P. PĪ. 
wynikiem zaś tych dochodzeń bylo zawie- 
szenie w urzędowaniu dr. Hiolskiego. Spra- 
wę tę oddał komisarz p. Strzelecki do ko- 
misji dyscyplinarnej. 


Żywcem usiłowała się spalić 


40-letnia Etla Schnurgas, żona lakiernika, zam. 
przy ul. Wolność 1. 8, przed kilku tygodniami straciła 
6-lemią córkę. Zgon dziecka dotknął ją tak silnie, 
że popadła w rozstrój nerwowy i przez pewien czas 
znajaowała się w leczeniu Szpitalnem. 

Wczoraj popołudniu Schnurgasowa w zamiarze 
samobójczym połała ubranie swe naftą poczęm je pod- 
paliła. Domownicy natychmiast pospieszyli na ratunek 
aesperatce i ugasili na niej płomienie. Nieszczęsna do- 
znała jednak ciężkich popieczeń, przeto zawezwane 


Pogotowie |rat, odwiozło ją do szpitala. 
af www | 


Sabotażyści z Pokucia przed sądem. 


Oskarżeni rudieją i płaczą ze wzru- 
szenia, 


Wszyscy oskarżeni przyznali się w śledztwie, że 
należeli do rewolucyjnego związku Zachodniej Ukra- 
iny. Na rozprawie twierdzą jednak zgodnie, iż byli 
członkami tylko oświatowych i amatorskich związków 
teatralnych. 

Jeden z oskarżonych, Iwan Gorjuk zeznał, że udał 
się wraz Sylwestrem Baczyńskim na szlak kolejowy 
pomięazy Kołomyją a Horodenką, aby przecinać druty 
telegraficzne, W drodze stracili jednak odwagę i dłu- 
go kręcili się po szlaku, aż w końcu zostali areszto- 
wani przez patrol policyjny. Podczas przesłuchania 
Gorjuk zemdlał, kolega zaś jego Pik rozpłakał się ze 
wzruszenia. 3 h 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 


Ameryka proponuje Polsce pożyczkę 
na podniesienie ralnictwa. 

WARSZAWA, 27. 4 (AW). „ABC“ do- 
nosi. że rząd polski otrzymał od przedsla- 
wicieli kapitału amerykańskiego propozycje 
udzielenia poważnej poźyczki inwestycyj- 
nej. przeznaczonej przedewszystkiem na 
podniesienie rolnictwa w Polsce. Pożyczka 
ta wynosiłaby około 80 milj. dol. W spra- 
wie tej miaty się rozpocząć pertraklacje, 
które będą ukończone we wrześniu. Poży- 
czka la zostałaby zrealizowana w paździer- 
niku r. b. 


Zginął pod kołami pociągu. 

WARSZAWA, 27. kwietnia. (AW). Dziś o godz, 
7'20 rano na dworcu głównym wydarzył się tragiczny 
wypadek. Z jednego z pociągów podmiejskich. który 
aojeżdżał do stacji wyskoczył jakiś mężczyzna lat 
około 40, Nieznajomy potknął się i wpadł pod koła po 
ciągu. które zmiażdżyły mu kość czołową, Nazwiska 
ofiary nie udało się narazie ustalić. 


„Italija“ kontynuuje lat ds bieguna. 


BERLIN, 27. kwietnia. (AW). Bawiący tu gen. 
Nobile oświadczył dziennikarzom, że uszkodzenia 
„ltalji: zostały w Słupsku zreparowane. W razie 
sprzyjających warunków atmosferycznych sterowiec wy 
startuje w niedzielę 29. bm. do Spitzbergu. Do bie- 
guna zamierza Nobile przedsięwziąć stamtąd 3 loty. 
W okolicach biegunowych ekspedycja prowadzić bę- 
azie badania oceanograficzne, zjawisk magnetycznych 
i inne naukowe obserwacje. 
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OLBRZYMI POŻAR W GAŁĄACZU. - 

BUKARESZT, 27. 4. (AW). Olbrzymi pożar 
zniszczył w Gałaczu wiele sklepów oraz syna- 
gogę. Spłonęło również wiele rzadkich książek 
wielkiej wartości, Szkody wyrządzone pożarem 
przenoszą 50 milj. lei. 40 rodzin pozostało bez 
dachu, 


* 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Otruł matke z miłości. 


W Berlinie wyszła obecnie na jaw zbrodnia, 
popełniona przed dwoma laty, której motywem. 
byla... miłość i litość. Młody, 26-letni syn, wi- 
dząc, że matka, przygwożdżona do łoźa nieu- 
leczalną chorobą, znosi straszne męki i od śmierci 
tylko spodziewa się wyzwolenia, wiał jej do wody 
szybko zabijającą truciznę, po wypiciu której nie- 
szczęśliwa zasnęła, by nie zbudzić się więcej. 
| oaz) 


Śmierć jej nie była dla nikogo niespodzianką, 
to też nikt nie podejrzewał, że zaszedł fakt o- 
trucia. Dopiero po upływie 2 lat wpłynęło do 
prokuratorji anonimowe doniesienie, na skutek 
| którego aresztowano sprawcę. 

Przyznał on się do zbrodni, którą — jak 
| oświadczył — popełnił, nie mogąc patrzeć na 
! męki matki. 


W środę, dnia 25. kwietnia b. r. odbyło się w 
IWłanikach w sali Sokoła Zgromadzenie Związku Zaw. 
Robotników Tytoniowych, w sprawie święta l-go 
Maja, W Zgromadzeniu wzięło udział około 200 osób 
oraz delegaci lwowskiej Rady Zw. Zaw., a to sekr. 
okrggowy tow. Kusznir Iwan, oraz tow. Kusyk, A. 
przewoamiczący Związku Drukarzy. 

Zgromadzenie zagaił przewodniczący Związku t. 
Haiuszka, poczeni udzielił głosu tow. Kusykowi, któ- 
ry przedstawił zgromadzonym znaczenie święta l-go 
Maja dla klasy pracującej, stojącej w szeregach kla- 
sowych związków zawodowych. Mowca scharaktery- 
zował obecne położenie klasy pracującej wskazując 
iż reakcja mimo bardzo ciężkiego położenia w ja- 
kiej klasa robotnicza się znajduje, szykuje się do 
atatu na ustawodawstwo socjalne i że należy wytę- 
żyć nasze siły w tym kierunku, aby wszyscy robotnicy 
i robotmice stali karnie w szeregach swych związków 
zawodowych, które jedynie mogą skutecznie bronić do- 
tychczasowych zdobyczy oraz dążyć do poprawy wa- 
trunków. Święto l-go Maja jest przeto przeglądem 
Bił, jakie zorganizowany w Zw. Zaw. Iproletarjat prized- 


Zebranie robotników i robofnie tytoniowych w Winnikach. 


i stawia, i w dniu tym nie śmie się znaleźć nikt, ktoby 
i się poważył maruszyć solidarność robotniczą. 

| Następnie przemawiał tow. Kusznir, przypomi- 
' nając zgromadzonym poszczególne wypadki, na rte- 
1enie ich życia zawodowego, z których tylko dzię= 
ki właśnie Związkowi 'wyszli zwycięsko, mimo pod- 
szeptów najrozmaitszych rozbijaczy, którzy będąc na 
usługach dyrekcji, celowo dezorjentują robotników i 
wnoszą zamęt w ich szeregi, 

Wkońcu apelował do zebranych, aby w dniu 
święta l-go Maja wszyscy gremjalnie wstrzymali się 
oa prady I wraz z proletarjatem całej Polski święcili 
ten dzień, czem dadzą dowód swego klasowego u- 
świaaomienia i swej siły, g 

Po krótkiem przemówieniu tow, Borzęcki) zgro- 
maczenie uchwaliło jednogłośnie wstrzymać się od 
pracy w aniu lego Mają i urządzić świąteczne zgroma- 
azenie oraz manifestację, przyczem polecono delega- 
tom Związku zawiaaomić o tem Zarząd fabryki. 

Nastrój zgromadzenia był bardzo poważny, co 
świaaczy dodatnio o towarzyszach winnickich. Prze- 
| mówienia delegatów nagradzano oklaskami. 

REL. MAIRE T OER 


Rozmaitości ze świata. 
| PODRÓŻ ŚWIATOWA W WOZIE CIĄGNIONYM 


Jak aonosi „Berliner Tayeblatt" na przedmie- 
ściu Berlina Pankow urządziła sobie postój w namio- 
tacii oryginalnych grupka wędrowiców. Głową tej grup- 
ki jest miejaki Appelbom z Hagi, który przedsięwziął 
pocióż na trójkołowym wózku, ciągnionym przez dwa 
olbrzymie psy. Psy są zarazem podczas postoju zna- 
komiitymi stróżami. Przedsięwziął tę podróż z powo- 
du zakładu o 20 tysięcy guldenów holenderskich. Pan 
Appelbom zabrał swoją żonę, we wózku ulokował 
lawoje dzieci, jedno pięcioletnie, arugie dziewięciole- 
tnie, aalej mały ale znakomity namiot trochę garnków, 
jmaszynkę spirytusową, szklanki i ruszył w podróż. 
Psy ciągną wózek z dziećmi, a państwo Appelbomo- 
wie idą obok niego pieszo. W ciągu dwóch lat, które 
już upłynęły od chwili wyruszenia w świat, zwie- 
azili 16 panstw i dotarli do Berlina, przejechawszy 
16.500 kilometrów. Z Berlina mają się udać do Polski, 
państw bałlyckich, Rosji, Szwecii Norwegji, Danji, 
Anmglji, a wreszcie powrócić do Hagi. Ta część po- 
©rówy ma trwać półtrzecia roku. Przez cały ten czas 
państwo Appelbomowie nigdy nie zajeżdżali do ho- 
telu, nocując pod namiotem i gotując sobie żywność 
ną 'własnej kuchence, f 
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i POLITYCZNE CHUSTECZKI DO NOSA. 


Przea niejakim czasem, muzeum prasy francus- 
klej w Paryżu nabyło oryginalną gazetę francuską, 
z początków ubiegłego stulecia, która drukowana na 
bawełnianej materji, nosiła tytuł , Polityczna chustecz- 
ka do nosa”, i służyła jako środek agitacyjny opo- 
zyci przeciw rządowi. 

Polityczne chusteczki do nosa mają i teraz swoich 
naś adowców. Oto (generał Czangsolią po stłumieniu 
ruchu komunistycznego w Chinach wydał rozkaz. by 
Spotząazono 20.000 chusteczek, które zadrukowano 
sinami atakami na komunistów i na cudzoziemców w 
Chi ach. Chustki te zostały rozdzielone między woj- 
sko, Chusteczki polityczne dzisiejszych Chin, są spo- 
rządzone z jedwabiu, widnieje na nich w siedmiu 
rozmaitych barwach napis: „śmierć buntownikom* ; 
precz z wpływami obcych; wytępić truciznę komuni- 
styczną! Chustkę zdobi nadto kwiat narodowy, pi- 
'woija, po obu stronach której znajdują się najroz- 
maitsze znaki, wyrażające żądanie: „wszystkię siły 
tla ojczyzny i dla dobra narodu”. i 


=.. 


SZCZEGÓLNY WYPADEK UTRATY PAMIĘCI. 


W pewnym paryskim rewirze policyjnym zjawił 
się człowiek, który oświadczył, że nie może sobie 
przypomnieć, jak się nazywa i gdzie mieszka. Wie 
tylko, że 1ano opuścił dom, że szedł długim, szerokim 
gościńcem, na którym był wielki ruch, więcej nie przy- 
pomina sobie. Znalezione przy tym młodym człowieku 
legitymację kulejową, ale nie należała ona do niego. 
Dotąd niewiadomo, co kryje się, za tą szczególną 
sprawą. 


SŁYNNY FIZYK ALBERT EINSTEIN ZNAKOMITYM 
SKRZYPKIEM. 

fizyk, Albert Einstein, który w Davos 

(miejsce klimatyczne w Szwajcarji), wykładał na kur- 

sach uniwersyteckich, osiągnął znaczny sukces jako 

wirtuoz ua skrzypcach. 


Wielki 


Po zakończeniu wykładu o podstawowych ide- 
jach nauki fizyki, zadziwił słuchaczy swoich zapowie- 
azią, że tego samego wieczora grać będzie w domu 
zdrojowym na koncercie na cele dobroczynne. Dla 
mięazynarodowej publiki była to olbrzymia senzacja i 
sala domu zdrojowego była przepełniona aż po brze- 
gi. Twórca teorji względności grał z nadzwyczajnem 
zrozumieniem i niezwykłą techniką utwory Mozarta, 
i część fortepianową tria Beethovena. 


Po koncercie Einstein dziękował za burzliwe okla- 
ski, ale nie dał się skłonić do „naddatków". 


BALSAM NA 


Ettingera 'Obciski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczywe 
nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład ! wyrób: 


Apteka ML Ettingera 
Lwów, piac GOŁUCHOWSKICH. 


BÖJKOT FILMÓW NIEMIECKICH NA GóRNYM 
ŚLĄSKU. è 
KATOWICE, 27. 4. (AW). Własciciele pol- 
skich kinoteatrów na G. Sląsku postanowili boj- 
kotować wszelkie filmy niemieckje tak długo, do- 
póki kina na Śląsku niemieckim wyświetlać będą 
hakatystyczny film propagandowy „Płonąca gra- 
nica". 
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Jednodniowe małżeństwa. 


Małżeństwo na próbę w Rosji i w Ameryce. 


W Rosji sowieckiej małżeństwa jednodniowe są 
zjawiskiem rozpowszechnionem. Jeśli młoda dziewczy- 
na postanowiła być powolną młodemu człowiekowi 
tylko pod warunkiem, że się z nią ożeni, to oboje u- 
aają się do urzędu cywilnego, gdzie zarejestrowuje 
się małżeństwo, a zaraz po mocy poślubnej „ob- 
lubieniec" oświadcza, że zarejestrowanie w urzędzie 
było jedynie środkiem do celu, że oto chce się ter 
raz rozwieść, 

W samym Leningradzie w ciągu trzech mlesięcy, 
zostało zawartych 40 takich małżeństw, które trwały 
niedłużej, niż dwa do trzech dni. 

Moskiewska ,Wieczorma Gazeta“ podaje wiado- 
mość o rozporządzeniu najwyższego trybunału, któr 
re brzmi: W ostatnich czasach zaobserwowano wypad- 
ki w praktyce sądowej, że poszczególni obywatele 
zawierają małżeństwa, aby natychiast po odbytem po- 
łączeniu rozwieść się, W majwiększej liczbie wypadków 
„małżeństwa te na jeden dzień" podejmowane są tyl- 
ko na to, by uzyskać możność stosunku z daną ko- 
bietą. Dotychczas mie było zgody na punkcie, czy za 
takie małżeństwa jednodniowe należy winnych po” 
ciągnąć do odpowiedzialności. 

Plenarne posiedzenie najwyższego trybunału za” 
decydowało, że ci wszyscy, którzy zawierają mał- 
żeństwa w jedynym celu, by móc użyć kobiety, w 
rzeczywistości zaś mają zamiar rozwieść się po dwóch 
lub trzech dniach, winni są gwatcenia i będą pociąr 
gnięci do odpowiedzialności na mocy paragrafb 153. 

W Amerycz wystąpił sędzia w Denwer, Lind- 
sey z otyginalnym projektem. Stwierdzając, na każ- 
aym kroku, że wynikiem lekkomyślnie zawieranych 
małżeństw są tam skandaliczne procesy rozwodowe 
zorady, samobójstw i t. d. wpadł na oryginalny po- 
mysł. 

Zaaniem Lindseya należałoby stworzyć jakąś in- 
stutucję przejściową, czegos w rodzaju małżeństwa, 
„aa próbę , któreby mogły zawierać młode, niedo- 
świadczone pary. Tacy młodzi małżonkowie, zawie- 
rający t. zw. „Companionate mariage“, mieszkać po” 
winny w dalszym (ciągu u rodziców, przyczem żadne 
z mich nie zaciąga względem drugiego żadnych zobo- 
wiązań pieniężnych. 

Rozwód powinien być takim parom udzielany bez 
żacnych trudności na zasadzie życzenia jednej strony 
zainteresowanej. O ile oczywiście małżeństwo takie 
przetrwa dość długi okres próbny, wtedy małżeństwo 
„na próbę” staje się małżeństwem zwykłem. W prze- 


ciwnym razie młodzi rozchodzą się bez procesu i 
skanaalu, 
Projekty Liadsey'a wywołały prawdziwą burzę 


protestów, Ze strony jego przeciwników "wśród któ- 
rych znaleźli się przedewszystkiem przedstawiciele ko- 
ścioła, zarzucano sędziemu z Denwer, że podkopu= 
je powagę instytucji małżeństwa, że przez legaliza- 


"cję zepsucia przyczynia się jedynie do szerzenia zgni- 


lizay moralnej. 


Z. N. M. S. 


Zarząd Związku Niezależnej Młodzieży Socia= 
listgcznej Śr, Lwowskiego, zawiadamia, że dnia 28, 
kwietnia 1928 o godz, 7. wiecz. w lokalu własnym 
oabędzie się zebranie organizacyjnie z następującym 
porząakiem dziennym: 

1) Święto 1. Maja. 

2) Stosunek do organizacji politycznych star- 
szego społeczeństwa. 

3) Sprawy organizacyjne. 

Obemość członków konieczna. Równocześnie wzy” 
wa się członków ZNMS. do zgłaszania swego u- 
aziału w zbiórce 1. Maja, w Komitecie zbiórkowym 
ul. Sykstuska 1. 21. II. p. „Dzieanik Ludowy“ od 
11 — 1 i od 5 — 7. —ő 
aaa 


£ ruchu robotniczego. 


W ZW. ZAW, INTROLIGATORÓW, ul. Ossoliń~ 
skich 10 w sobotę 28: bm. o godz. 5-tej pop. Zgro- 
madzepie w sprawie 1-go Maja. 

W ZW. ZAW. KRAWCÓW, ul. Ossolińskich 10 
w niedzielę 29. bm. o godz, 11 przedpołudniem Zgro- 
madzenie w sprawie l-go Maja. 

W ZW. ZAW. BROWARNIKÓW, ul. Sobieskiego 
1. 32 w niedzielę 29. bm. o godz. 10 przedpołudniem 
Zgromaoczegie w sprawie l-go Maja. 

W ZW. ZAW. KAFLARZY, CUKIERNIKÓW, CE- 
GLARZY, ul. Zielona 7, w niedzielę o godz, 10 przeć 
południem Zgromadzenie w sprawie 1-go Maja. 
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sowing z dnia. 


Lwów, dnia 28 kwietnia 

ZEBRANIE INTELIGENCJI z odczytem posla 
Czapińskiego wyznaczone na 28. kwietnia zostało od- 
roczone. 

Związek polskiej inteligencji socialistycznej, 

MAGISTRAT MIASTA LWOWA na skutek licz- 
nych zapytań podaje do wiadomości interesowanych, 
że plan konwersji pożyczek m. Lwowa jest przedmio- 
tem rozważań w Miaisterstwie Skarbu i w najbliż- 
szych tygodniach należy oczekiwać zatwierdzenia. 

Termin i sposób przeprowadzenia konwersji po- 
aany będzie do publicznej wiadomości zapomocą ogło- 
szenia w dziennikach lwowskich i w „Moaitorze Pol- 
skim. 

OTWARCIE WYSTAWY SZTUKI WSCHOD. 
NIEJ. W niedzielę dnia 29. bm. nastąpi o godz. 
1l-tej otwarcie wystawy, która przez miezwykłość 
swoją będzie senzacją artystyczną Lwowa. Towarzy- 
stwo Przyj. Sztuk Pięknych łącznie z Muzeum Prze- 
mysłu Artystycznego zorganizowało wystawę przed- 
miotów sztuki stosowanej przedewszystkiem antycz= 
nych kobieroów, które jdko wysoce artystyczny wyrób 
mają ustaloną sławę światową. Przedmioty te po więk- 
szej części zostały wypożyczone ze zbiorów prywat- 
nych w które Lwów jest wyjątkowo bogaty, czę- 
ściowo zaś pochodzą ze zbiorów publicznych. Wy- 
stawa ta mieści się w lokalu Tow. Przyj. Sztuk Pięk- 
nych powiększonym o jedną dużą salę Muzeum Prze- 
mysłu artystycznego. Wejście na wystawę przez bramę 
oo ul, Dziedusznckich II p. Wstęp 1 zł. Otwarta 
coaziennie od 10— 15-tej. 


MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M. LWOWA. 


L. M. 30.569,28 
W. SIE 
We Lwowie, dnia 24 kwietnia 1928. 


Ogłoszenie! 


Magistrat król. stoł, miasta Lwowa podaje 
do powszechnej wiadomości, że na podstawie 
uchwał Rady przybocznej z dnia 29. marca i 
19. kwietnia 1928 r. Tymczasowy Zarząd Gmi- 
ny miasta Lwowa przedłużył pobór komunalnego 
podatku od zbytku mieszkaniowego na rzecz Gmi- 
ny na rok budżetowy 192829 według dotych- 
czas obowiązującego statutu i podwyższył zara- 
zem określoną w par. 5-tym tegoż statutu stawkę 
podatkową o 100 proc. t. j. z 4 proc. komor- 
nego z czerwca 1914 r. wzgiędnie takiej war- 
tości czynszowej [całego mieszkania za każdy 
zbędny pokój na 8 proc. 

Po myśli par. 93, ustęp 2 statutu dla miasta 
Lwowa przysługuje odnośnie do powyższego każ- 
demu członkowi Gminy prawo wniesienia uwag 
do Protokołu podawczego Magistratu (Ratnsz, 
parter, drzwi Nr. 27) a to w terminie 8-dniowytn 
po ogłoszeniu t. j. od dnia 30. kwietnia do dnia 
7. maja 1928 włącznie, które przedłożone zo- 
staną przy zasięganiu wyższego zatwierdzenia 
Władzy nadzorczej. < 

Komisarz Rzadu p. o. Prezydenta miasta 
JAN STRZELECKI. 


ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Weronika 
Kamael, zam, przy ul. Zamarstynowskiej |. 29, została 
aresztowana za kradzież łańcuszka złotego na szko- 
aę Józefa Sochackiego. — Daniliszyn dostał się rów- 
nież do aresztu, gdyż skradł pugilares z kwotą 4 zł. 
i 40 gr. na szkodę Finy Leichter. 

RAGNOSKOWANIE BIŻUTERJI ZNALEZIONEJ U 
BLATNIKA. W mieszka,'u aresztowanego za usiłowa- 
ną kradzież S. Brunera znaleziono wielką ilość zło- 
tych i srebmych przedmiotów. Dotychczas ustalono, że 
jeaen ze złotych zegarków pochodził z kradzieży na 
szkodę Marji Latawcowej, zam. przy ul. L. Sapiehy 
I. 2, widelec srebrny skradziony był w mieszkaniu Jó- 
zefa Bodeka przy ul. Panieńskiej 1. 45, zaś dywan 
w mieszkaniu Hermana Ochsa przy ul. 5-go Maja 1. 7. 
Poszkoaowani przez wiamywaczy winni się zgłaszać 
w Urzędzie śledczym przy ul. Kazimierzowskiej celem 
agnoskowania pozostałej biżuterji i dywanów. 

„OFIARA“ MONOPOŁKI. Piotr Ciuma w sta- 
nie poachmielonym wywołał awanturę i wybił szyby 
m restauracji Angstreichera *przy ul. Żółkiewskiej 18. 
Zawezwamy posterunkowy zaopiekował się „ofiarą 
monopolki, 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


W MAGISTRACIE oskarzono za oszustwo na 


| waaze przy wypiekaniu chleba piekarzy: Arona Kor- 


bę, zani. przy ul Gazowej l. 6; Feiwla Schwatzerą, 
zam, przy ul. Pilnikarskiej l. 8 i Adolfa Prezesa, 
zam. przy ul. Przerwanej 1. 1. 

Zygmunta Horowitza, zam. przy ul. Boimów 1. 52 
oskarżono za wypiek chleba o niedozwolonej wadze. 


MISTRZE WYTRYCHA PRZY ROBOCIE. jacyś 
zuchwali i nie lękający się trudu osobnicy wczoraj w 
mocy dostali się na dach realności przy ul. Inwali- 
dów l. 7, (gdzie po wyrwaniu kilka dachówek przez 
"otwór weszli do waętrza domu. Tam po rozbiciu 
zamku u drzwi dostali się do mieszkania Sydoni Neu- 
baueiowej, skąd skradli bieliznę, futro i 4 kapy plu- 
Szowe, łącznej wartości 2.000 zł. 

Nieznani osobnicy dostali się do mieszkania właśc, 
aóbr, Heleny Łosiowiej, przy ul. Ziemiałkowskiego 4, 
gazie skradli futro z lisów syberyjskich oraz inne 
przeamioty, wartości 1,300 zł. 


NOŻEM W PIERŚ został przez swych kolegów 
zraniony wczoraj wieczór Jan Sołtyk, zam. przy ul. 
Zielonej 1. 42, Bójka miała miejsce w cegielni N. Trą- 
by w Pasiekach Halickich I. 8. Zawezwane Pogotowie 
iatunkowe odwiozło zranionego do Szpitala. 


WYPADEK SAMOCHODOWY W ULICY SYK- 
STUSKIEJ. Wczoraj popołudniu w ul. Sykstuskiej zo- 
stała potrącona auto-dorozżką 19-letnia Stefanja Jara. 
która jak się następnie okazało doznała ciężkich obra- 
żeń. Ofiarę harców samochodowych odwiozło Pogoto- 
wie rat, do szpitala. Numeru samochodu nie zdołano na 
razie ustalić, (gdyż sprawca wypadku odjechał szyb- 
ko, nie troszcząc się o potrąconą. 


ARESZTOWANIE MORDERCY Z SOKOŁNIK. W 
czasie świąt Wielkanocnych w podłwowskiej tej wsi 
został zamordowany w skrytobójczy sposób parobek, 
Grzegorz Boczula. Po dłuższych dochodzeniach usta- 
lita policja, że zbrodni dokonał 22-letni Jan Duziak, 
którego wczoraj aresztowano i odstawiono do sądu. 


NAPAD BANDYTÓW NA MIESZKANIE. W Przy- 
sietnicy, pow. brzozowskiego wczoraj w nocy wtargnę 
li bandyci do mieszkania Gerszona Wielopolskiego. 
Opryszki po steroryzowaniu domowników zrabowali 
większą ilość tytoniu i innych rzeczy poczem zbiegli 
z łupem, 


POŻAR MIESZKANIOWY. Wczoraj w południe 
zapaliła się podłoga w mieszkaniu Stanisława Kar- 
pińskiego przy ul. Kleinowskiej 1. 4. Powodem wy- 
paaku była wadliwa budowa kuchni. Zawezwana 
straż pożama ogień ugasiła. 


KŁOPOT Z KASTETAMI. 'W okresie przeddwybor- 
czym policja podczas rewizji zakwestjonowała w lo- 
kalu „Obwiepolu” pewną ilość kastetów. W związku 
z tą sprawą wczoraj odpowiadali w Sekcji Il-ciej 
pized wyrokującym sędzią r. Sanderem dr. Świrski, 
który był sekretarzem tej organizacji, oraz b. urzęd- 
niczka tego biura N., Fabiańska, Oskarżeni twierdzili, 
że kastety te nadeszły od nieznanych „ofiarodaw- 
ców". Był to kłopotliwy prezent, gdyż rzekomo nie 
'wieaziano |qo z tym fantem (zrobić. Po przeprowadzonej 
rozprawie zapadł wyrok uwalniający dr. Świrskiego 
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- Z KINA „LEW“  — „HURAGAN“. — Nareszcie 
aoczekaliśmy się filmu polskiego na nieprzeciętnym po- 
ziomie. Tragiczne zmagania się garstki zapaleńców 
w r. 1863 z rozbestwionem żołdaąctwem moskiew- 
skiem ukazuje nam reżyser w obrazach artystycznie 
ujętych i akcji rozwijającej się z prawdziwie kino- 
wem napięciem. Przedewszystkiem silne wrażenie wy- 
wierają sceny, wzorowane na obrazach Grottgera, a 
oatworzone z niezwykłą doskonałością i zachowu- 
jące właściwą sobie siłę ekspresji. Podkreślić na- 
leży piękne zakończenie, harmonizujące z nastro- 
jem całego filmu, który gorąco można polecić naj- 
szerszym warstwom a zwłaszcza młodzieży. 


aż | m 


Odpowiedzi od Redakcji. 


Ob. Galas Józef proszony jest o łaskawe zgło- 
szenie się w naszej Redakcji. i 


Literatura, nauka i sztuka. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Sobota o 5 pop. „Hamlet. 
Sobota o 7'30 „Opowieści Hoffmana". 
Niedziela o 5 pop. „Jaś i Małgosia". 
Niedziela o 7'30 „Noc śnieżysta", 
Ponieaziałek o 730 wiecz. „Wesołe Kumosłzki 
z Windsoru“, 


a 
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REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Sobota o 8 wiecz. „Lady Chic“. 
Niedziela o ő pop. „Orłow”. 
Niedziela o 8 wiecz. „Lady Chic". 
Ponieaziałek o 8 wiecz. „Lady Chic" 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Sobota o 7'30 „Mamusia”. 

Niedziela o 4 pop. „Mamusia“, 

Niedziela o T'50 „Mamusia“, 

Powiedziatek o 1/30 „Mamusia“. 
REPERTUBR KIN LWOWSKICH: 

KCPERNIK — MARYSIENKA: „Józefina Bach ' 
oraz „Miasto tysiąca pociech“. 

LEW: „Huragan“. 

APOLLO: „Huragan“. 

CHIMERA: „Kabaret“. 

PALACE: „Pani Ministrowa". 

FATAMORGANA: „Tańczący Wiedeń“, 

CASINĆ : „Siódme niebo", 

AVENUE: „Chiny w ogniu ewolucji“. 

BAJKA: „Noce Florenckie'". 

GRAŻYNA: „Miłostki”, 


MIEJSKI KINOTEATR W TEATRZE NOWOŚCI: 

„NĘDZNICY" dwie serje razem, 

„HAMLET“ DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. Di 
popołuaniu, o godz. 3-ciej, aaje Teatr Wielki w 
łącznie dła młodzieży szkolnej — po cenach najni. 
szych -— tragedję Szekspirowską: „Hamieta'”. 


OSTATNI, POŻEGNALNY WYSTĘP IGNACEC! 
DYGASA odbędzie się dziś więczorem, w operze ; 
Orfenbacha: „Opowieści Hoffmana". 


POPOŁUDNIÓWKĘ W TEATRZE MAŁYM wi 
pełni dowcipna komedja L, Hirschfelda i Pa Frank: 
„Mamusia“ z p. Janiną Werniczówną i dyr. Czarno 
skim w rolach głównych. 

LUDWIK SOLSKI WE LWOWIE. Dyrekcji tea'r 
Małego udało się pozyskać na występy, niestety n 
czas bardzo krótki, mistrza sceny polskiej dyr. Luc 
wika Solskiego. Próby pod reżyserją znakomitego g 
ścia w pełnym toku. 


J(omunikatą. 


ZJEDNOCZENIE PRACOWNIKÓW NIEWIDS 
MYCH. Dnia 15. kwietnia 1928 roku, został zatwie:- 
azony przez warszawską ceniralę Zjednoczenia Pre 
cowników Niewidomych, oddział tejże organizacji i: 
Lwów i województwo lwowskie, z siedzibą v 
Lwowie. 

Tak wyżej wspomniana organizacja, jako też je 
oadział mają na celu przyjść z pomocą niewidomy“ 
przez tworzenie dla nich warsztatów pracy, w szcz.- 
gólności szczotkarskiego, koszykarskiego, torebkarski - 
go i trykotarskiego, oraz kształcenia niewidomych i 
szerzenia 'wśród nich kultury, 

Komisja organizacyjna tego oddziału prosi tą drc- 
gą Publiczność o powiadomienie oddziału o osobach 
w jakikolwiek sposób pozbawionych wzroku a za- 
mieszkałych we Lwowie, i na terenie województwa 
Lwowskiego. 

Zarząa OCdaziału: Stanisław Galas, Artur Smu- 
tny, Emilja Lewicka, Í 

Wszelkie zgłoszenia należy nadsyłać pod adre- 
sem: Artur Smutny, Lwów, ul. Chmielowskiego l. ©. 
tel. 15—98, 


ZWIĄZEK LABORISTA ESPERANTO SOCIETO 
Lwów, Rynek 29., urządza przedmajowe zgromad/»- 
nie w sobotę, dnia 28. b. m. o godz. 7.30 'wieczorem 
Sympatycy mile widziani. Równocześnie zawiadamia 
się, że punkt zborny w dniu 1, maja 1928 dla człon- 
ków jest w własnym lokalu o godz, 8.50 rano. 

Zarząd. 


LASLA 
Baczność Turowcy! 
= 
Dziś, w sobotę 28. kwietnia o godz. 7 wieazór 
zebranie członków wszystkich Kół Organ. Mł. T.U.R. w 
lokalu 1 Koła im, Daszyńskiego, Rynek 8, I. p. 
Obecność wszystkich obowiązkową! 


T. U. R. w Stryju. 


Dnia 29. kwietnia o godz. 5-tej (17) odbędzie 


| się zebranie wspólne T. U. R. Sekcji Kobiet P. P S4 


Raay Robotmiczej PPS., Kółka amatorskiego PPS. ce- 
lem omówienia spraw związanych ze zbiórką 1-szo 
majową. 
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Przed l-ym maja 1928. 


- 0., K, R. Podkarpacie. 


W dniu 1 maja r. 1928 referować będą: 
STRYJ: tow. pos. Diamand i tow. inż. Mar- 
kowski. 


» nz 


Fi 


Prof. Irving Fisher — Dr. Eugeniusz 


Skarbiec Zdrowia I Zycia 


DROHOBYCZ: tow. Kobak, tow. Skalak i 
tow. dr. Skibiński. 
BORYSŁAW: tow. pos. Diamand i tow. PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO 
Skalak. > 
TRESĆ: 
SKOŁE: tow. Haluch. Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. — 


SYNOWÓDZKO: tow. Sokołowski. 

DOLINA: tow. Konior. 

PACYKOW-WYGODA: tow. Przewłocki. 

BOLECHOW : tow. Wirt. 

BROSZNIÓW: tow. Jakób Inwał. 

RYPNE: tow. Franciszek Serwa. 

TURKA: tow. Bujakowski. 

SOKOLIKI-SIĄNKI: tow. Karol [nwatł. 
Prezydjum Kom. Obw. P. P. S. Lwów. 
Prezydjum O. K. R. P. P. S. Podkarpacie. 


Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po- 
żywienia. — Giówne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne, 
O alkoholu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek, — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umysiu. Higjena publiczna. Eugenika, 


| Cena tylko 9 zł. 50 gr. 


Jedyry ściśle naukowy, wyczerpujący m dostepny dla każdego laika zbiór 


KAŁUSZ : tow. Karpiński. | k 
| 
| 


p 
Stron 446, 40 ilustracji 
tablio t wykresów. 


©. K. R. Stanisławów. 


STANISŁAWÓW :: tow. d*. He'sztal. 

KOŁOMYJA: tow. dr. Holldnder. 

W sprawie -eferentów do innych miejscowo- 
ści w okręgu stanistawowskim zgłaszać się na- 
leży u tow. S. Kochańskiego, Stanisławów, ul. 
Kamińskiego. 


CHODORÓW : tow. Talarek. 
SAMBOR: tow. dr. Moldauer. 
ROPIENKA: tow. dr. Loewenstein. 
USTRZYKI: DOLNE: tow. Haduch. 
TARNOPOL. tow. Fróhlich. 
CZORTKÓW * tow. Ermich. 


Sekret. Obwod. 


Sprawy partzjne. 


KONFERENCJA WIEJSKA P. P. S. 


W nmieazielę 6. maja o godz. 10 rano odbedzie 
się w lokalu Zw, Zaw. Kaflarzy, Zielona 7. 


KONFERENCJA WIEJSKA, 
Porządek dzienny : 


1) Położenie małorolnego i bezrolnego włościaństwa. 
2) Sprawy organizacyjne, 
3) Wnioski i interpelacje. 

Reierować będą towarzysze posłowie: 
NOWSKI i M. NOWICKI. 

W konferencji biorą udział delegaci poszczegól- 
nych miejscowości i mężowie zaufania po uprzed- 
niem zgłoszeniu się w Sekretarjacie Komitetu Obwod. 
Lwów, ul. Sykstuska 21, II. p. 


BARA- 


C. K. R. P. P. S. podmiejski Lwów (okręg 
Nr. 51) podaje do wiadomości Towarzyszom, że 
aigarizacje nasze w gminach:Hołosko Małe i Wiel- 
kie, Klepariów, Kozielniki Krzywczyce, Kulparków, Le- 
wandówka,  Sygniówka, Zamarstynów i Zniesienie 
obchoazą uroczystość Święta Robotniczego 1-go 
Maja wspólnie ze Lwowem, 

Mężowie zaufania otrzymali już szczegółowe 
instrukcje. 

Crganizacje, które dnia l-go Maja urządzają Aka* 
aemje zgłoszą się o pomoc w zorganizowaniu tychże 
ao tow. Ermicha, ul. Sykstuska 21, II. p. 

Towarzysze z Zimnej Wody, Wódki, Kaltwasser, 
Poaborzec przyjeżdżają do Lwowa koleją; pierwsi 
zgłoszą się na ul. Gródeckiej 69, drudzy na Żółkiew- 
skiej 42a, i 

Crganizacje w Barszczowicach i Pikułowicach, 
in, PaE, Winnikach i Żółkwi urzą- 
czają uroczystość na miejscu. 

Referenci, 

SOKAL 

ŻÓŁKIEW 


tow. J. Kuśnierz, 
tow. dr. Dręgiewicz. 
RAWA RUSKA — tow. S. Zakrzewski. 
BARSZCZOWICE — tow. S. Piaskowski. 
LEWANDÓWKA — tow. A. Herbst. 
W sprawie dalszych referentów zwracajcie się 
do tow. Zakrzewskiego. 


s De nabycia w KSIĘGARN 
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reguł, jak żyć, aby być zdrowym, 
Dzieło to jest polecone przez M. S. W. Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia [927 r. 


I LUDOWEJ 


przy ul. Szajnochy L. 2. 


Ma raty! Za gotówkę! 
Tanie| niż wszedzie o 20%, 
eble, dywany, otoriany, kanapki, łóżka składane, gar- 


tjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtaniej 


KOBIETY! Bardzo wiele kobiet jest cier- 


piacych na oberwanie wewnętrzne, występujące zwykle po 
połogach, z ciężkiej pracy, z dźwigania i wielu innych 
przyczyn. Otóż kobieta niezawodnie będzie zdrową, chętną 
do życia i pracy jeżeli sprowadzi specjalny bandaż przeciw 
obniżeniu (oberwaniu) wnętrzności, 

Przy zamówieniu należy podać miarę w cenlimstrach 
lub nitką 1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch, 3) wokoło 
podbrzusza, dalej wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość 
przebytych połogów. Należy episać czy jest niestrawność 
Żołąaka, ucisk i bóle ciągnące wewnątrz, ból głowy i często 
nawet oczu, ból w krzyżach, plecach i pod łopatkami, ból 
w podbrzuszu lub w pachwinie, ból nogi jednej lub obu 
nóg it.d.it.d? 

Wszystko dokładnie opisać i z całem zaufaniem spro- 
wadzić bandaż czyli specjalny pas brzuszny ną gumach, 
skonstruowany i uzupełniony odpowiednią pelota stoso- 
wnie do rodzaju dolegliwości. — Cena od 25 do 40 zł, 
o nudzwyczajnej konstrukcji cena wyższa, 

W dolegliwościah i chorobach z powodu wewnętrznego 
obniżenia czyli oberwania: żołądka, kiszek, macicy i nerki 
Żadne lekarstwa nie pomagają lecz tylko chwilowo uśmie- 
rzają cierpienia. To też jedynem lekarstwem prócz operacji 
jest zastosowanie bandaża, nabytego u specjalisty-bandażysty 
M. L. Polaczek w Samborze Nr. 262, 
Również i dla mężczyzn dostarcza się specjalne pasy 
przeciw obniżeniu Żołądka, nerki i jelit. Bandaże przepu- 
klinowe. Pończochy gumowe. 

Moczniki gumowe męskie i damskie. Prostotrzymacze. 
Protezy rąk i nóg i t. d. 


Wspaniałą powieść 
EMILA ZODI 


GERMINAL 


nitury salonowe, wkłady i poduszki, kapy, firanki, por- | 


(JNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojskową na na- 
zwisko Ochęduszko Edmund ur. w r. 1893, wydaną 
przez P. K. U. Stryj. 


Dla Radjoamatorów 


E. Korenblit wów, Brajerowska 4. | Najtaniej, bo najtrwalej ładuje akumulatory 


MMIII RON‘ 


Nowozałożony Zakład precyzyjnej mechaniki 


Lwów, ul. Asnyka L. 10, parter. 
Wystarczy zatelefonować 55—95 


luż wyszła z druku najnowsza broszura 
MARJANA PORCZAKA 


RELIGJA a POLITYKA 


70 gr. CENA 70 gr. 
i jest do nabycia 


w Księgarni Ludowej - Szajnochy 2. 


Towarzysze Robotnicv! 
żądajcie 


„DZIENNIK LUDOWY” 


we wszystkich publicznych lokalach 
jak w restauracjach, fryzjerniach itp. 


WIELKA KOLOROWA JEDNODNIÓWKA 


MAJOWA! 


Redakcja „Pobudki* przygotowuje wzorem roku ubiegłego 


SĘBMCJAKĘNY ALLUME R 


POLECA 


KSIĘGARNIA | 
LUDOWA 


bwów, Sajosty 2 | 


Redaktor odpowiadziarny: STANIRBAW DAUA- =- Druk. Lud. Satr., Tow., Wyd. 


MAJOW Y 


Będzie to jedyne 1-szo majowe ilustrowane wydawnictwo 
POLSKIEJ PĄRTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Wszystkie Organizacje Partyjńe upraszamy o jaknajszybsze zamó- 
wienia ze względu na konieczność oznaczenia ilości nakładu. 


isgów, ul Li. Sapieky 722. = (al. 496. 


